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Galicyjska dyrekcya poczt i telegrafów 
osla oficyala, Adolfa Rozenrauch a, 
anistawowa do Lwowa. 


Przonj 
z 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
Systenta Tadeusza Fritzego z Brze- 
0 Krakowa, oraz oficyala Henryka Bir- 
2 Zaleszczyk do Brzeżan. 
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CNS NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 marca. 


w g; Hr. Tisza przestał nareszcie bawić się 


waji mniczość. Dawno Już wypowiedziawszy 
okaz pogo śmierć i życie obstrukcyi, teraz 
Sobą | Jakimi bój prowadzić zamyśla spo- 
Na ostatniem posiedzeniu sejmu 
Wniosek prezydenta ministrów o 
T regulaminu, — wniosek zrywający z 
Pi OWĄ w sejmie praktyką, a usiłujący 
|= Znow przewagę zasadzie, że wię- 
ma prawo rozstrzygać. 


giad Ke ; Tisza, o czem zresztą nie od dziś 
dobrze poinformowanym, domaga 
ni Prowadzenia prowizorycznego regula- 


~ 


W peg 24 hoe, t, zn. obowiązującego do chwili, 
Struk ga sejm załatwi zagrożone przez ob- 
noa” £ Przedłożenia : budżet, ustawę o kon- 


kadu a rekrutów i ustawę o upoważnieniu 
Jy E © zawierania traktatów handlowych. 
gast iu zoryezny regulamin zapobiegłby 
R obstrnj nadużyciom , których dopuszcza 
lawia o cya w obec stałego regulaminu. 
kkojicz A on tame przewlekaniu obrad w nie- 
Sm "PR mowawmi, których jedynym ce- 
KE naw dedopnszczanie do powzięcia uchwał; 
Ich Postów możność wykluczenia od obrad 


ZĘ BM którzy zarządzeniom prezydenta 


18) 


NA POLU CHWAŁY. 


i POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


Czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Kenryka Sienkiewicza. 


CZEŚĆ PIERWSZA. 


PRA 


(Ciąg dalszy). 


PPU 


W 
ey sfer to sposób biadał Jacek Ta- 
“niej 8j, 2 KA niedolę swą czuł tem bole- 
kig że był szlachcicem wielkiego, 


i ego rycer- 
oly T strasznie biednym. A jak- 
tiis ską ie była to prawda, że panna Sie- 


rodu, choć 


j gy ją, > nie miała nad nim miłosier- 
a tz 2 natomiast prawda, że z jej przy- 
dział > wyruszył nigdzie w świat i sie- 
tig oby na wygonie, o dwóch chłopach, 
tia, an często na pierwsze potrzeby ży- 
kdy ;, ją admnaście lat miał, a ona trzynaście, 
lą % A pokochat bez pamięci — i od pięciu 
tiia, ał, z każdym rokiem więcej — iz 


Tokiem smutniej, bo bez nadziei. 


wszystkich innych państwach 3 K. 


Izby stawią opór. Ale wszystko to na tak 
długo tylko, jak długo nie zapadną uchwały 
w sprawie najważniejszych przedłożeń, nie- 
będnych dla normalnego toku administracji 
państwa, — poczem definitywny r regulamin 
ma odzyskać napowrót moc obowiązującą. 
Rzecz jasna, że sama już wiadoliość o po- 
jawieniu się takiego wniosku doprowadziła 
opozycyę do formalnego szału wściekłości. 
Mimo obiegających pogłosek, nie była przy- 
gotowaną na podobny atak. P. Ugron i jego 
towarzysze mniemali, że hr. Tisza chce tylko 
nastraszyć opozycyę, ale groźby swej nie 
spełni, na stanowcze stłumienie chaosu za- 
braknie mu odwagi. Nie było jeszcze w ży- 
ciu parlamentarnem wypadku, by szef rządu 
z takim spokojem i tak bez ogródek ugodził 
opozycję w samo serce. A zważyć trzeba, 
że jeśli w każdym innym parlamencie po- 
dobny wniosek musiałby wywołać burzę, to 
w sejmie węgierskim musiała ona przybrać 
tem większe rozmiary, im bardziej wyjątkowe 
stanowiska zdołała w nim wywalczyć sobie 
garstka obstrukcyonistów. 

Trudno opisać wrażenie — czytamy w 
budapeszteńskiej depeszy Czasu, jakie wy- 
wołał wniosek hr. Tiszy. Pomiędzy obelżywy, 
mi pociskami, jakich nie szczędziła wniosko- 
dawcy opozycya, przezierala jednak także 
pewna obawa obstrukcyonistów przed konse- 
kwencyanmi. 

Trzej członkowie stronnictwa Kossutha 
natvehmiast po posiedzeniu udali się do hr. 
gl. ". przedstawili mu, że jeżeli nie zmo- 
dyfikuje swego wniosku, to i stronnietwo 
Kossutha może być popelnięte do obstruk- 
cyi. Mianowicie idzie o to, że hr. Tisza roz- 
ciągnął obustronny regulamin nietylko na te 
ustawy, które potrzebne są do wyprowadze- 
nia kraju ze stanu eg lez, ale domaga się 
także, aby i definitywny regulamin Izby t 
chwalony został pod panowaniem regulami- 
nu prowizorycznego. Hr. Tisza dał odpowiedź 
odmowną. 

Prawdopodobnie i w stronnictwie libe- 
ralnem powstały wątpliwości. Zwrócono u- 

wagę Tiszy, że go wprawdzie nikt ze stron- 
nietwa liberalnego nie opuści, ale jeżeli 
chodzi mu o jednomyślneł poparcie, musi 
nieco złagodzić swoje przedłożenie. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie 12 K, kwartalnie 6 K. 
miesięcznie 2 K. — Prenumee ata zagraniczna: W Niemczech 38 K. 20 h. miesięcznie. We 
. 80 h. miesiecznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Absolutnie wszelkie prognozy byłyby 
dzisiaj przedwczesnemi, mniema korespondent 
przytoczonego organu; możliwą jest wielka 
burza, a w konsekwencji rozwiązanie Izby, 
możliwem też jest i dość głośno o tem mó- 
wią, że obstrukcya przerażona tym stanem 
zgodzi się na uchwalenie kontyngentu re- 
krutów, pozostawiając przyszłości dalsze u- 
stawy. 

Specyalnie co do partyi Kossutha 
donosi Weg. Biuro Koresp., że na odbytej 
w sobotę wieczorem poufnej konferencyi u- 
chwaliła ona uczynić na poniedziałkowej 
konferencyi partyi propozycyę zwalczania 
wniosku hr. Tiszy z całej siły i wszelkimi 
środkami. 

Wieczorem w sobotę odbyła się też 
konferencya  frakcyi Szederkenyiego, 
na którą przybyli delegaci partyi ludowej, 
Kossutha, dysydenci i dzicy. Na wspólnej 
konferencji nie powzięto żadnego wniosku 
formalnego. Wszyscy zebrani godzili się na 
to, że wniosek Tiszy trzeba zwalczać wszel- 
kiemi możliwemi siłami; dyskusya toczyła 
się głównie około pytania, czy partye opo- 
zycyjne mają dostateczne do tego sity? 

Fremdenblatt przypuszcza, że hr. Ti- 

sza, zdecydowawszy się na krok tak stano- 
wczy, musiał niezawodnie rozważyć następ- 
stwa, zatem nie zaskoczy go żadna niespo- 
dzianka. Niemniej jednak w miarę wielkości 
zadania wzrastają także niebezpieczeństwa. 
Hr. Tisza obmyślił i postawił swój wniosek 
niezawodnie w interesie parlamentaryzmu, 
ale czy parlanuut węgierski pójdzie «a nim, 
przewidzieć trudno. 

Vaterland uważa wniosek hr. Tiy Za 
warunki pokoju podane zwalezającym rząd 
oponentom. Jeśli obstrukeya uważa ten wnio- 
sek w istocie jako zamach na wolność sło- 
wa i na konstytucyę, to może go w bardzo 
prosty sposób udaremnić, uchwalając prze- 
dlożenia rządowe, wniosek bowiem wówczas 
upadnie sam przez się jako zbyteczny. W naj- 
bliższych dniach już pokaże się, czy Opozy- 
cya przyjmuje warunki podane przez szefa 
gaire czy też rząd i większość zmuszone 

bedą powalić ją i w ten sposób ocalić par- 
ka: 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatny ch przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników $okolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plolna ulica Karola Ludwika l. 9; we 
Francji w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Z Poznania. 


RPP 


(Z bieżącej chwili). 


Prowincyonalny komitet wyborczy na 
W. Ks. Poznańskie, wspólnie Z delegatami 
A śremsko- średzkiego mianował w miej- 
see ś.p. Głęboekiego kandydatem poselskim 
do ie ju niemieckiego p. dr. Alfreda 
Chłapowskiego z Bonikowa. 


Obradujący od tygodnia w Poznaniu 
sejm prowineyonalny W. Ks. Poznański go 
uchwdlił podwyższenie płac urzędników władz 
prowineyonalnych. Większość sejmowa za- 
stosowała zasadę dodatków pensyjnych, przy- 
znanych urzędnikom państwowych w pro- 
wincyach kresowych. 


Członkowie związku rolników wzywają 
w gazetach niemieckich do przesyłania do 
Izby deputowanych protestów przeciw nowej 
ustawie kolonizacyjnej, skierowanej prze- 
ciwko bankom parcelacyjnym, albowiem w 
razie przyjęcia tej ustawy spadłyby nagle 
ceny ziemi w Poznańskiem i Prusach Zacho- 
dnich. 


Przez trzy dni toczył się przed poznań- 
ską Izbą karną proces przeciwko drowi Ka- 
zimierzowi Rakowskiemu i b. wydawcy po- 
znańskiej Pracy p. Biedermannowi o rze- 
kome przekupienie dozorcy więziennego Ma- 
lika, celem przemycania listów i artykułów 
dla Pracy, pisanych przez dra Rakowskiego 
w więzieniu we Wronkach. Dozorea Malik 
zasiadał również na ławie oskarżonych. Dra 
Rakowskiego bronił adwokat poseł Dziem- 
bowski, p. Biedermanna adwokat Drwęski. 
Dozorca Malik sam ofiarował się drowi Ra- 
kowskiemu do tego rodzaju posług, spodzie- 
wając się za to pieniężnej nagrody. Oskarżo- 
nych dra Rakowskiego i Biedermanna obcią- 
żał głównie list dra Rakowskiego, pisany 
z więzienia, a znaleziony przy rewizyi w re- 
dakeyi Pracy, w którym dr. Rakowski do- 
nosi, że będzię mógł co tydzień dostarczać 
artykułu do tego pisma. Malik przyznał, że 
kilkakrotnie otrzymał od p. Biedermanna 
nagrody pieniężne. 
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Pan Tea PME przygarniał go z DZI onio ŻW mściła się za swoją tęsknotę i dokuczała 
chętnie, jako potomka wielkiej rodziny, do | mu długo. Najcięższe chwile! przechodził, 
której ongi należały w tych stronach cale|gdy w domu byli goście, a między nimi 
powiaty; ale później, gdy zmiarkował, jak | zdarzył się jaki młodzian i urodziwy i do- 
| rzeczny. Waweke to myślał Jacek Taczew- 
a czasem nawet okrutny, Nie zamykał mu! ski, że niema w jej sercu nawet prostej li- 
wprawdzie domu, ale trzymał go zdala od tości. Tak właśnie myślał teraz z powodu 


rzeczy stoją, począł być dla niego szorstki, 


panienki, mając zgoła inne dla niej nadzieje 
i widoki. A sama panienka doświadczała na 
nim swej mocy i bawiła się jego miłością, 
tak właśnie, jak każda dziewczyna bawi się 
kwiatami na łące. Czasem się nad którym 
pochyli, ezasem który zerwie, a czasem wple- 
cie w warkocz, później rzuci, później nie myśli, 
a później znów wraca szukać nowych. Ni- 
gdy Taczewski nie mówił jej o swojej mi- 
łości, ale ona wiedziała o niej doskonale, 
choć udawała, że nie wie — i że wogóle 
nie chee wiedzieć o niczem, co się w nim 
dzieje. Wydziwiała nad nim, jak jej się po- 
dobało. Raz, gdy goniły ją pszczoły, przy- 
padła do niego pod opończę i przytuliła mu 
się do serca, ale potem przez dwa dni nie 
chciała mu tego przebaczyć. Traktowała go 


chwilami niemal pogardliwie, a gdy zda- 
wało mu się już, że wszystko ostatecznie 
przepadło, jednem słodkiem spojrzeniem, 


jednem serdecznem słowem napełniała mu 
serce niezmierzoną radością i nadzieją. Jeśli 
czasem, czy to z powodu jakiegoś wesela, 
czy to imienin lub łowów w sąsiedztwie, 
nie było go przez dni kilka w Bęłczączee, 
tęskniła za nim porządnie, ale gdy wrócił, 


Cypryanowicza — a wszystko to, e0 pam 
Grothus opowiadał o przyszłej wojnie, dole- 
wało jeszcze goryczy do i tak aż zbyt prze- 
pelnionego kielicha jego myśli. 

"Taczewski przywykł ogromnie w domu 
pana Pągowskiego do panowania nad sobą, 
jednakże przy wieczerzy zaledwie mógł wy- 
siedzieć, słuchając rozmowy panienki ze Sta- 
nisławem Cypryanowiczem. Nieszczęsny mło- 
dzian spostrzegł, że ten podobał się jej na- 
prawdę, był bowiem istotnie dzielnym, mi- 
łym i wcale niegłupim chłopcem. Rozmowa 
przy stole toczyła się wciąż o przyszłych 
zaciągach. Cypryanowicz, dowiedziawszy się 
od pana Grothusa, że może on sam będzie 
zaciągał w tych stronach, zwrócił się nagle 
do panienki i zapytał: 

— Jakie waćpanna wolisz chorągwie ? 

A panienka spojrzała mu na ramiona 
i odrzekła: 

— Usarskie. 

— Wedle skrzydeł ? 


— Tak. Raz widziałam usarzy i my 
ślałam, że to chyba niebieskie wojsko. Śnili 
mi się potem przed dwie noce. 


— Nie wiem, czy się przyśnię, ostaw- 
Szy usarzem, ale że waćpanna mi się nieraz 
przyśni, to pewna — i też ze skrzydłami. 

— A czemu tak? 

— Jako właśnie Anioł. 

Panna Sienińska spuściła na to oczy, 
aż cień od rzęs padł na jej różane policzki, 
i po chwili odrzekła: 

— Ostań waćpan usarzem. 

Taczewski zaciął zęby i przeciągnął 
dłonią po spoconem czole, ale przy wiecze- 
rzy nie doczekał się ani słówka, ani spoj- 
rzenia. Dopiero, gdy wszyscy wstawali już 
od stołu i w komnacie uczynił się rum krze- 
seł, słodki, ukochany głos zaszemrał mu nad 
uchem : 

— A waćpan pójdziesz także na wojnę? 

— By poledz! by poledz! — odpo- 
wiedział pan Jacek. 

I w tej odpowiedzi był taki prawdzi- 
wy i szezery jęk bolu, że ukochany głos 
ozwał się znów jakby ze wzruszeniem: 

— Po co ludzi zasmucać ? 

— Nie będzie nikt po mnie płakał. 

— Skąd waćpan wiesz? — zaszemrał 
po raz trzeci głos dziewczyny. 

Poczem przesunęła się do innych go- 
ści tak szybko, jak cudne, senne widzenie i 
zakwitła jak różany kwiat w drugim końcu 
komnaty. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Malika skazano na 15 miesięcy, Ra-| koła w imieniu których przemawia, nie pra- 
kow skiego na 9 miesięcy a Biedermanna | gną wojny, tylko pokoju. 


na 6 tygodni więzienia. i 
Po ogłoszeniu wyroku obrońca Dziem- 


W dyskusyi nad tym projektem, jak 
już wiadomo z telegraficznych relacyj, prze- 


bowski postawił wniosek o chwilowe wypu- | mawiali ze strony Polaków ks. Ferdynand 


szczenie dr Rakowskiego na wolność za kau 
Cya, którą trybunał oznaczy. 

Prokurator zaprotestował przeciwko te- 
mu, bo dr. Rakowski jest poddany rossyj- 
ski, mógłby uciec za granicę. 

Trybunał po krótkiej naradzie wniosek 
p. Dziembowskiego odrzucił, uzasadniająe 
swoją uchwałę tem, że dr. Rakowski mógł- 
by ratować się ucieczką a zresztą nie ma 
pieniędzy na kaucyę. 

Dr. Rakowski ukończył co dopiero ka- 
rę dwuletniego więzienia, na jakie go ska- 
zano za przestępstwa prasowe. 

Przed Izbą karną w Poznaniu stawał 
onegdaj tamtejszy lekarz dr. Szuman, oskar- 
żony o rzekomą zmianę swego nazwiska. Na 
rozkaz władzy zamieniono w księgach ko- 
ścielnych pisownią jego nazwiska na „Schu- 
mann“ i jemu samemu nakazano tak się pi- 
sać. Dr. Szuman temu się oparł. Sąd ławni- 
czy, przed którym go oskarżono, uwolnił go 
od winy. Prokurator odwołał się do Izby 
karnej, przed którą wniósł o 150 marek 
grzywny. Oskarżony przedłożył metryki swo- 
ich przodków z r. 1780, w których używa- 
no pisowni „Szuman*. Sąd uznał, że oskar- 
żony zmieniłby nieprawnie swoje nazwisko, 
gdyby się podpisywał „Schumann“. 


m 


Projekt przeow polskiemu osadnictwi 


w pruskiej izbie pinów. 


Z gorączkowym pospiechem załatwiła 
pruska lzba panów w pierwszem czytaniu 
znany antipolski projekt, skierowany prze- 
ciw polskim Spółkom parcelacyjnym i w ogóle 
przeciw polskiemu osadnietwu. 

W projekcie tym rząd domaga się roz- 
szerzenia kompetencyi władz przy podziale 
większych gruntów na parcele, mianowicie 
żąda, aby przyznano mu prawo zakazania 
parcelacyi, jeżeli w danym wypadku sprzeci- 
wia się ona interesom państwowym. Wszystkie 
inne punkty nowego projektu mają znacze- 
nie podrzędne, lub służą ku temu, aby wy- 
wołać wrażenie, jakoby nie chodziło o wyda- 
nie ustawy wyjątkowej, skierowanej wyraźnie 
przeciw Polakom. 

Wielka większość Izby składająca się 
z junkrów, narodowo-liberalnych starszych 
burmistrzów i do godności „parów* przez 
rząd wyniesionych uczonych pruskich, sta- 
nęła na gruncie projektu, odzywały się je- 
dnak ze strony reprezentantów tej większo- 
ści gło-y, z których czuć było że oni po- 
niekąd zadają gwałt swemu sumieniu. zale- 
cając projekt, który jest jaskrawem narusze 
niem konstytucyi pruskiej, a mianowicie 4 
jej artykułu, gdzie powiedziano, że wszy- 
scy obywatele państwa równi są w obliczu 
prawa. 

Tak n. p. pierwszy mowca v. Belo w- 
Saleske oświadczył, że na ogólne zasady 
projektu się zgadza, ma jednak wątpliwości 
co do jej szczegółów i dla tego wyraził na- 
dzieję, że projekt w komisyi przybierze taką 
formę, że nie będzie mógł Polakom dać no- 
wego materyału do skarg, choćby pozornie 
tylko uzasadnionych. Zaręczał wreszcie, że 


7 LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


JAYTONIA DZISIEJSZA. 


PAOLO AO 


(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA). 


PORN 


Chcąc wniknąć w duszę narodu japoń- 
skiego, trzebaby poświęcić lat kilka na te 
studya, ale, aby odczuć wrażenia silne i ży- 
we kraju, w którym ten naród żyje, wystar- 
czy kilka miesięcy. 

W promienny poranek, w pełni sřoń- 
ca, na powierzchni świetlanej morza uka- 
zały nam się nareszcie wybrzeża Japonii, 
bardzo dalekie jeszcze, jak długi pas hiałej 
ściany. Ale w miarę, jak zbliżaliśmy się, ta 
pozorna ściana łamała się, rozpadała w za- 
dziwiające mnóstwo przylądków, zatok, za- 
głębień. półkól; wyspy i wysepki wyrastały 
z morza, ławice ukazywały się na przodzie; 
była to jakby cudowna koronka skalista i 
zielona na błękitnem tle morza. 

Kotmplikacya linij stanowi jedną z głó- 
wnych cech pajzażu japońskiego. Spojrzawszy 
na pola, widzi się prawdziwą mozajkę barw, 


Radziwiłł i p. Józef Kościelski, a ze 
strony rządu aż trzech ministrów: Podbielski, 
Hammerstein i Studt. 

Ks. Radziwiłł scharakteryzował pro- 
jekt rządowy w ten sposób, ża on ma tylko 
zewnętrznie formę pożytecznego niby socyal- 
no-agrarnego dzieła. 

Z pomiędzy kwiatów, którymi je przy- 
brano, wyziera jednak wąż jadowity. Nie o 
formułki prawne tu chodzi, tylko o treść 
projektu, a ta gwałci wręcz konstytucyę pru- 
ską, jak niemniej konstytucyę Rzeszy. Rząd 
w tej sprawie uległ znowu naciskowi haka- 
tyzmu, który w osobnej petycyi żądał od 
rządu tego, co zawiera ów projekt. 

Jest on tylko jednym z licznych środ- 
ków, skierowanych na to, aby Polaków osła- 
bić i wyniszczyć, a równocześnie osłabić ka- 
tolieyzm w dzielnicach z ludnością polską. 
Mowca wykazał na przykładach, jak ściśle 
polityka germanizacyjna łączy się z antika- 
tolieką. Jest to dalszy ciąg Bismarekowskiej 
„walki kulturnej*. Trzymając się tej polity- 
ki, rząd pruski działa wbrew przekonaniom 
większości państwa niemieckiego, która za 
pośrednictwem swych posłów parlamentar- 
nych dopiero przed kilku dniami potępiła 
Ao antikonstytneyjne dążności pru- 
skie. 

Polityka jaką prowadzi rząd w obec 
Polaków, jest niebezpieczną dla jego powagi. 
Naród niemiecki nie zawsze staje po stronie 
ostrej i ciętej polityki czynników rządu pru- 
skiego, a proces hr. Kwileckiej pokazał, że 
poczucie prawa jest w opinii publicznej de- 
likatniejsze niż u reprezentantów pruskiej 
władzy państwowej. Antipolska polityka rzą- 
du wikła się w coraz większe przeciwień- 
stwa, pod których ciężarem musi kiedyś u- 
paść. Skarżą się ciągle panowie ministrowie 
na odosabnianie się Polaków, a przecież wła: 
śnie projektowana ustawa jeszcze więcej po- 
głębić musi przedział między Polakami a 
Niemcami, bo ma ona na celu rozgrodzenie 
niemczyzny od polskości za pomocą muru 
chińskiego. Całą zbrodnią Polaków jest, że 
cheą pozostać Polakami. Pan minister oświa- 
ty musi mi przyznać — mówił ks. Radzi- 
wiłł — że on czyni wszystko, co możliwe, 
żeby Polakom w Prusach wydrzeć ich ję- 
zyk (żywe protesty). Co za marną figurą 
Jammergestalt) byłby Polak, gdyby pozwo- 
lit sobie język swój wydrzeć. Czy on mógł- 
by jeszcze jakokolwiek uchodzić za Polaka? 

„Mowca zakończył wezwaniem Izby, że- 
by poiożyła kres owej bolesnej dla Polski 
walce, która ami rządowi pruskiemu ani hi- 
storyi kultury nie może przynieść zaszczytu. 

Gorąco popierał projekt rządowy pro 
fesor dr. Sehmoller, który w końcu tak 
powiedział : , 

Jeżeli rząd oświadcza, że wielkie dzieło 
naszej kolonizacyi w Poznańskiem i w Pru- 
sach bez przyznania mu osobnych przywile- 
jów byłoby zagrożonem, albo wprost unie- 
imożliwionem, to musimy mu je przyznać, 
gdyż salus publica jest dla nas najwyższem 
prawem. Gdy chodzi o egzystencyę państwa, 
musimy jako Niemcy być z sobą zgodni. 

Minister rolnictwa p. v. Podbiel- 
ski, ojciec projektu, powiedział ostatecznie, 
o eo w projekcie chodzi. Powiedział, że 
rząd pruski może tylko wtedy świadomą 


nem, lecz wybiegają na wzgórza, ciągną się 
nad biegiem wody, wkraczają językiem w 
lasy. Pola ryżowe tworzą pełno małych prze- 
działek, które także nie mają symetrycznych 
kształtów; powycinane w ukośną szachownicę 
mięszają się z sobą, rozdzielają, zniżają się 
lub dążą w górę, stosownie do fantazyi gruntu 
i uprawy. A przytem, te fantastyczne sza- 
chownice nie zawsze przedstawiają jedno- 
stajny widok; kępki ryżu świeżo sehodzą- 
eego, albo tylko co ściętego wyróżniają się 
punkcikami na czarnej ziemi, co rozmaitości 
dodaje krajobrazowi i przywodzi na myśl 
elotsonnć japoński. 

Ale co nadaje krajobrazowi japońskie- 
mu eryginalność zupełnie odrębną, to pla- 
styczność. Widzi się to, zanim się jeszeze 
stanelo na gruncie japońskim: szeroka linia 
ziemi rozciąga Się w nieskończoność, a na 
drugim planie wznoszą się dziwaczne kształty. 
Igły, szczyty, wierzchołki, z podniesionemi 
z dwóch stron kończynami, jak dachy pa- 
gody, dzikie zwaliska ścięte prostopadle; 
plastyka surowa, naga, przedstawiająca roz- 
maitość gór bez wrażenia ich wysokości — 
plastyka wulkaniezna, w której wzgórza wy- 
rastają prosto z doliny, zachowując całą 
swoją świeżość, całą dziewiczość linii. To też 
głębia krajobrazu bywa prawie zawsze ozna- 
czona łańcuchem gór jednych nad drugimi, 
z których ostatnie rozpływają „SIę we mgle 
błękitnej, tak samo, jak się widzi na obra- í 


tonów i kształtów, wśród której, bukiety | zach ze szkoły Ombrie; owe tła, jakby nu- | 


drzew ciemnych kryją osady. Plantacye her- 
baty rzadko kiedy rozciągają się jednym ła- 


rzające się w przestrzeni nadpowietrznej, ` 
która wydają nam się czasami fantazyą ar- i 


celu prowadzić politykę kolonizacyjną we 
wschodnich dzielnieach, jeżeli będzie się 
mógł opierać na niemieckich  chłopach. 
W walee, którą Polacy rządowi narzucili (!), 
musi mieć odpowiednią broń, taką, która go 
nie zawiedzie. Mimo wszystkich usiłowań 
rządu przeszło więcej, niż 40.000 hektarów 
z rąk niemieckich w polskie. 

Walkę, nam narzuconą, — ciągnął mi- 
nister — musimy prowadzić do końca, i mam 
wszelką nadzieję, że my zwyciężymy. Prze- 
dewszystkiem musimy stawić zaporę parce- 
lacyjnej działalności banków polskich i cie- 
szyłbym się, żeby można zakres tej ustawy 
rozszerzyć i na sąsiednie prowincye (Szląsk). 
Uchybilibyśmy naszej godności, gdybyśmy 
energicznie nie wystąpili do walki z polską 
zaczepnością. 

Obszerną, pełną temperamentu mowę 
przeciw projektowi wygłosił następnie p. Jó- 
zef Kościelski z Miłosławia, 

Wykazał na początku całą bezpodstaw- 
ność twierdzenia, jakoby Polacy byli stroną 
zaczepiającą, gdy jest jasnem jak słońce, że 
tę walkę właśnie narzueono Polakom, że 
dąży się otwarcie do zrujnowania ich, do wy- 
tępienia, aby znikli z powierzchni świata. 

Wykazawszy, że projekt rządu narusza 
poręczone każdemu obywatelowi prawo wła- 
sności i zarzuciwszy rządowi, że gdy w Rze- 
szy podejmuje walkę przeciw socyalizmowi, 
to w Prusach wręcz hoduje soeyalizm, mów- 
ca polski wywodził dalej: 

Ministrowie powiadają wprawdzie, że 
oni rozkazują, ale w polskich dzielnicach, 
zdaje się, zniewoleni są do posłuszeństwa 
względem Towarzystwa HKT. 

Rękawiczki glansowane, w których da- 
wniej zwykliśmy występować w obec rządu, 
są już porzucone, aby sobie sprawić nowe, 
na to nam brak środków. 

Wy nam żadnych nie dajecie środków, 
a te, które mamy, jeszeze nam wydzieracie. 
Projektowana ustawa, być może, zaszkodzi 
nam, ale przywykliśmy do tego, żeby stoso- 
wać się do warunków. I wtedy jeszcze bę- 
dziemy istnieli. O poddaniu się rządowi 
i jego środkom nie ma mowy. Gdybyśmy 
się poddali, gdybyśmy się stali Niemcami, 
powiększylibyśmy tylko naród niemiecki 
o wielką liczbę hołoty (Lumpenpach). Tak 
jest, — mówił posoł — gdybyśmy wyparli 
się polskiej narodowości, bylibyśmy nikczem- 
nikami. A właśnie pragniemy pozostać lu- 
dźmi honorowymi. narodem, który czuje 
w sobie siłę do życia, nigdy nie dacie so- 
bie rady ! 


Następnie zabrał głos minister spraw | 


wewnetrznych baron Hammerstern i nie- 
mniej otwarcie, jak jego kolega Podbielski, 
wyraził się o eo chodzi w projekcie. 
Polacy — mówił — zdobywają jedną 
piędź ziemi po drugiej, a w miarę zwiększa- 
nia się ich stanu posiadania, szerzy się 
usposobienie polskie. Na to rząd pozwolić 
nie może Niech sobie Polacy zachowają 
swój język; ale musimy domagać się od 
nich, aby przejęli się duchem niemieckim. 
Gdy zaś tego nie cheą, musimy przedsię- 
wziąć odpowiednie środki, aby dzielnice 
wschodaie przywiązać na zawsze do państwa. 
W tym celu osiedlamy w nich chłopów nie- 
mieckich, i musimy przeszkodzić temu, aby 
Polacy przez swą działalność pareelacyjną 
nie przeciwdziałali naszym zamiarom. Jeżeli 
to okaże się potrzebne, to rząd nie zadowoli 
się środkami używanymi dotąd, lecz będzie 
Go rok przedstawiał nowe ustawy dla obrony 


tysty, są tylko niezgrabnem, ale poetycznem 
i wiernem oddaniem natury. 


Krajobraz Sudżukawa, koło Numatzu 
zawdzięcza swoją popularność właśnie temu, 
że stanowi najbardziej urozmaicony i har- 
monijny zespół barw i dalekich planów w 
całej Japonii. Widzimy najprzód plażę pia- 
sku z rozrzuconemi po niej kilku drzewami 
matsu, wykrzywionemi dziwacznie przez wi- 
ehry morskie; dalej szmat ziemi czarnej. po- 
znaczony zielonemi plamami młodych pędów 
ryżu i żółtemi, w miejscach, gdzie ryż już 
zżęty, porozrzucany w snopkach; potem tara- 
sy zasypane gaikami drzew. wśród uprawnej 
ziemi, po nad tem, pasy krótkiej trawy, bru- 
natnej, na której z rzadka rozsypane krzaki, 
jeszcze wyżej eiemne lasy, miejscami zabar- 
wione jesienią na czerwono; nareszcie, Cal- 
kiem wysoko, na końcu, dziwnie zawieszony 
na niebie, jak obłok. szezyt Fudji, cały biały 
w swojej śnieżnej szacie. Ze szczytu do mo- 
rza schodzi cudowna linia idealnej czystości, 
możnaby powiedzieć, że wygląda to jakby 
wielka zasłona spadała od szczytu góry w 
miękkich fałdach ku morzu. 


Fantastyezność plastyki w połączeniu 
z kaprysem przyrody na wybrzeżu, czyni tak- 
że, że morze posiada wdzięk zupełnie od- 
rębny. 

Wyspy i wysepki w niezliczonej ilości 
wystrzelają tak niespodziewanie z głębokości 
fal, że się wydaje jak gdyby to były szczyty 
gór objęte i zatopione nagle jakimś olbrzy- 
mim potopem. (o za wspaniały widok przy 


witła, hr. Oppersdorffa, p. Józefa 


interesów niemieckich w dzielnicach 
skich... ‘niste! 

Trzeci przedstawiciel rządu, Mo 
oświaty i wyznań, Studt, zwrócił Ph 
na zarzut, wypowiedziany przez KS. j 
wiłła, że po za polityką antypolska 
się cele protestanckie, a wiedząc Z GH 
czenia. że argument ten robi zawsze , 
silne wrażenie w potężnem stronnietwi g jj 
trum katolickiego, usiłował wytłómaczy a 
jest nieuzasadniony. Zapewnił więć "iai 
ście, że rząd pruski bynajmniej me Mapo 
z Kościołem katolickim i nie mysli 9 gal 
testantyzowaniu dzielnie polskich. 3 po” 
czy tylko z Polakami. Nie chce on Ig 
zbawiać języka ojczystego, lecz domag*. 
aby uznali swoją należność do państw jo 
działali wbrew interesom państwowy ngdb 
nieważ zaś tego nie czynią, rząd 387 
ustępstw robić im nie może. -toth 

W łagodnej formie przeciw projeki ht- 
ale bądź co bądź opozycyjnie, wyst%P' 
Oppersdorff. 

Poczem dyskusyę zamknięto i P9 
bistych uwagach księcia Ferd. B* 
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ścielskiego iksiecia Herberta Bisma 
projekt odosłano do komisyi, składając” 
z piętnastu członków. p 
Nie ulega wątpliwości. że komisy? ja 
jekt zatwierdzi, a może nawet obostEZY: gist | 
panów uchwali go, a Izba poselska, ch „jękO | 
by nawet centrum miało zająć =tan08 gg 
opozycyjne, uczyni zadość życzenionmi 


Dyskusya polska 
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Na sobotniem posiedzeniu parlar gd 
niemieckiego w dalszym ciągu dyskusji 
etatem wojskowym wyraził p. Mie god. 


ski nadzieję, iż minister wojny "Hi 
mowcy bezstronniej oceni, aniżeli muje 
Hammerstein. Hakatystyczny ruch c 3 
rozszerzyć swój nieszczęsny wpływ tasma 
armię. Mowea podnosi, iż zaszły w "gl 
wypadki, że przełożeni w obec polski abet 
nierzy zachowywali się inaczej, Jas ar00 
niemieckich. Tak n. p. polskim! żo101i gg 
zakazano uczęszczać do polskich lokali 1s 
dlów, a w koszarach znajdują się JSt og 
zwiskami tych kupców polskich, do KMg 
nie wolno chodzić. Zakazano nawet p 
rzom pisywać w języku ojczystym do ai i2 
ców i po polsku się spowiadać. 4 PE gle 
Stowarzyszenia zostały przez zarząd WAL ng 
wy zbojkotowane. Racya stanu może 1 TA 
bardziej wysilać się w swej antipolski g 
ciekłości, ale honoru oficerów i żołnierwę D 
powinno się brukać w tak malostk® 
wstrętny sposób. (Oklaski u Polaków): 

P. Gróber (centrum) oświadćz) wyga 
administracya wojskowa powinna się 6 jak 
zdala od polityki antipolskiej, tak sem jk 
w swoim czasie zdala Się trzymała 0% 
kulturnej, i unikać wszelkiego pozoru, J 
w praktyce zachowywała się wrogo 
Polaków. 

Zabrał następnie głos minister 
generał Einem i powiedział mniej 

Zgadzam się zupełnie w tem Z P wg 
żyńskim, iż zarząd wojskowy powinien g 
stko uczynić, aby trzymać żołnierzy © pro 
od polityki. Ale jak tego dokazać port 
wincyi poznańskiej, gdzie tak gwai a 


Y dl 
Wied 


p” 
świetle księżyca! Na spokojnych falach gp 
rza, połyskujących jak żywe srebro Brania 
nie, przez kilka godzin z rzędu, WY pypić 
się ciemne potwory wydłużając lU 


czasem niezliczona ilość czarnych a i eh 
b. | 
samo dziwacznych kształtów, prani gli | 
chomych, czynią z nieba drugie m9 zgadł 
tawo-błękitne, na którem gwiazdy 
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jak latarnie morskie. „tk0” | 
Krajobraz japoński, z natury A i 
wo piękny, zawdzięcza jednak głów” | 
urok atmosferze, w której się kąpie: go” 


Powietrze w tych strefach jest gli 1 
mienne, świetlane i wilgotne w ty% pii 
pelagu oblewanym dopływem ciepłego 8% 
wody. Wszędzie wody pełno; bije 01 nnda 
niż wypływa na tym nierównym $g0 
a rankiem, wszystko tonie we mgló A 
rach, które pełzając na nizinach: „ky gpa 
wiają widoczne tylko sterczące sA p 
Ta nieustanna wilgoć w połączeni ido j 
głem światłem czyni powietrze * 
przejrzystem. A 

Jest to jakby kryształ, Który 8 
czystości liniom, wybitności kształ” 
wom, niebywałego połysku. 
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Pkt $ się polskie i pruskie przeciwieństwa. 
Balton jest niezbitym, iż Polacy rozwijają 
i g pa przechodzącą wszelką miarę agi- 
elem wypierania Niemców i niem- 
ZA J wszakże ze względu na racyę 
wowe „ Zględu na ważne interesa pań- 
„Bila » Musimy starać się paraliżować tę 
Proy „AR zaznaczać, że Poznańskie jest 
laj © „jt, pruską. Mowca polski powiedział 
dą R: ołnierzom zabroniono uczęszczać 
mo i restauracyj polskich. Tak ogól- 
a" ez wątpienia. Tylko te lokale 
A ayate ronione, w których bywa uprawia- 
Na matycznie polityczno- polska agita- 
órych ujawnia się wrogie dla 
usposobienie, O zakazie pisywania 
o izin w języku ojczystym nie nie 
azaz taki byłby brutalnością i z tego 
uważa go za wykluczony. (Bardzo 
aw polskich i eentrun). Tak sa- 
Się rzecz ze spowiedzią. Byłbym 
P. posłowi, gdyby zechciał poin- 
bę wyau anie, gdzie i kiedy dopuszezono 
dh te ewi la wzmiankowanego zakazu, a może 
ui 1 że wkroczę i zapobiegnę naduży- 
laski na ławach polskich i w cen- 
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Hr, Walder See. 
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eq pS Wieczorem Alfred hr. Waldersee, 
Armię okięj J bitniejszych generałów armii 
p, 
m od czyną zgonu było zapalenie żołą- 
Jej Wszy oba, którą generał przebył po raz 
tay c. w Chinach podczas wyprawy wo- 
sił Neg Senie skutkiem niemożności dosta- 
Wa któ, "y wiania przyłączył się „upadek 
Adag Y Szybko postępując, śmierć spro- 
ką 


Er 
Bene, „| fred Waldersee, syn hr. Henry- 


w 
P, Cedam a pruskiego, urodził się r. 1832 
ą „Ukoj mie, dożył więc 72 lat. 
i Wstą niszy wszy w r. 1650 szkołę kade- 
w 6 rz I do iyli gwardyjskiej. W r. 


p pAddzę dniowy go do sztabu generalnego 
Alpa ARD W tymże roku brał udział 
wera aln, l a po zawarciu pokoju udał się 
% komendą 10 korpusu do Hano- 
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ty 870 mianowany attaché wojsko- 


tay A KRL i przybocznym adiutantem 
tajna" SZ gb m w następnym tak pamię- 
hy ego 1 obowiązki szefa sztabu gene- 
Mias chy; : ddziale armii księcia Mecklen- 
dh Twa rin. Po pokoju frankfurekim za- 
Niomi 792 kilka miesięcy sprawami rzą- 
m. W q kiego w Paryżu. 
kopie a (808 posunął się hr. Waldersee 
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La Ba E 8 szefa generalnego sztabu 10 
"R + a cesarz Fryderyk awanso- 
booty A 1888 na generała kawaleryi. 
sąd i Wilheim IL, objąwszy rządy, 
NA nogę Alderseego do objęcia po Molt- 
tąqy zag ci Szefa sztabu generalnego armii, 


7 Stany S powołał go do Izby panów i do 
Ng 
ah (G (1805 otrzymał nominacyę na ge- 
Sa, W na Moberst) kawaleryi Gdy wybu- 
ita Wild ilhe; hinami, objął z polecenia ce- 
tag sie Ima naczelną komendę wojsk nie- 
NJ wąjgrujących ` w Ohinach. Spotkał 
Wg, my „, derseego ten zaszczyt, iż powie- 
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ki Są noe! jaka noe! 
. Keo, udzie, któ 
dia’ > orzy uciekają od wszyst- 
Wig 5 $, Ef wywoływać wspomnienia. 
RY a Boe a a, który fatalnie po- 
emg kier występku, pociąga nieprze- 
tyś w m każde miejsce, zwiazane ja- 
Og Mnieniem z imoją istotą. Jest to 


n T sj fak dręcząca, 

kt isea TA użyłem jej do syta. Nie było 

biels 80 zyj a 60 wspomnieniem Iriny, 
"ie Odwiedził tej nocy. Ostatnią 


NI u g odbyłem do Madonny del Sasso. 


Bryt arkad galeryi, okrążającej kościół 
hete i, patrzałem dl m 2 i 
N RA skał, wyolbrzymione jeszcze 
o i wet a niebo, iskrzące się gwia- 
Yni, 5tęblone jak. kopuła bezkresnej 
h a w dole na ciche Jezioro, od- 


europejskich i nad wojskiem japońskiem. Nie 
udało mu się wprawdzie osiągnąć wielkich 
wyników, ale taktem swym i powagą łago- 
dził nieuchronne w podobnem położeniu spo- 
ry i zapobiegał konfliktom pomiędzy woj- 
skami różnych mocarstw. 

Po ustąpieniu Bismarcka, on jeden z 
wysokich dygnitarzy doznawał nadal zupeł- 
nego zaufania i niezmiennej życzliwości że- 
laznego księcia, skutkiem czego Wilhelm II. 
używał go często dla utrzymywania stosun- 
ków z pustelnikiem z Friedrichsruh. 


WOJNA. 


rossyjsko-japońska. 


Ostatnie depesze namiestnika admirała 
Aleksiejewa adresowane są z Mukdenu, do- 
kąd widocznie przeniesioną została jego re- 
zydencya. To przeniesienie, jak zaznaczają Z 
Petersburga, nie jest czemś zgoła niespo- 
dziewanem, leez wywołały je liczne i powa- 
żne przyczyny. Dopóki wojna z Japonią o- 
graniczyła się go bitew morskich, najodpo- 
wiedniejszem miejscem pobytu dla głównego 
dowódcy sił morskich i lądowych Rossyi 
był Port Arthura, obok teatru tych walk. 
Lecz Port Arthura jest zbyt oddalony od 
rzeki Jalu, obok której lada chwile spodzie- 
wane jest rozpoczęcie operacyj wojennych. 

Mukden, główne miasto prowineyi i 
najstarsza stolica Mandżuryi, liczy okolo 
250.000 mieszkańców i leży na południowej 
odnodze kolei wschodnio-chińskiej, o 415 
wiorst od Port Arthura, oraz na głównym 
trakcie chińskim z Szanhaj kwanu do Błago- 
wieszezeńska. Z Mukdenu też idzie droga ( do 
rzeki Jalu. 

Mukden otoczony jest murami; W sa- 
mym środku miasta wznosi się pałac cesar- 
ski, również otoczony murami, stanowiący 
obecnie rezydencyę namiestnika i głównego 
dowódcy. Pod Mukdenem znajdują się liczne 
grobowce obecnej dynastyi chińskiej, sku- 
tkiem czego miasto to jest w wielkiem po- 
szanowaniu u Chińczyków i korzysta z wielu 
przywilejów. 


* * 


* 

Magistrat miasta Warszawy — jak do- 
nosi Warsz. Dniewnik — postanowił poczy- 
nić starania o pozwolenie wyasygnowania z 
kapitalu zapasowego miasta 100. 000 rubli, a 
mianowicie na rzecz rannych i chorych żoł- 
nierzy, do rozporządzenia naraiestnika na da- 
lekim Wschodzie 75.000 rubli i do rozpo- 
rządzenia specyalnego komitetu pod przewo- 
dnictwem następcy tronu na wzmocnienie fio- 
ty — 25.000 rubli. 

W Finland. Gazecie ogłoszono, iż na 
cały czas wojny, oprócz cenzury ogólnej, u- 
stanowiono osobną cenzurę wojenną w celu 
dostarezania ludności informacyi „prawdzi- 
wych* z teatru wojny. 


Atak J a kon na Władywostok. 


Petersburg. Pięć japońskich sta- 
tków bombardowało wczoraj, w nie- 
dziele, po południu przez 55 minut port 
we Władywostoku. 

Petersburg. Rossyjska dAgencya trle- 
graficzna otrzymała od swego koresponden- 
ta z Władywostoku następujący telegram : 
Dnia 6 b. m., w niedzielę, o godzinie 1 in. 
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25 po południu zbliżyło się pięć nie- 
przyjacielskich pancerników i dwa 
krążowce od strony wyspy Askold 
do wybrzera zatoki Usuri i zajęły 
wojenną pozycyę. Następnie rozpoczęły ogień 
z dział dalekonośnych. Nieprzyjaciel był od- 
dalony o ośm wiorst. Ogień nieprzyjacielski 
był skierowany na nasze forty wybrzeżne, 
nie uczynił atoli ani w bateryach ani w 
mieście wielkich szkód. Większa częsć poci- 
sków, które tu, (do Władywostoku) dolecia- 
ły, nie eksplodowała, chociaż były to poci- 
ski liddytowe. Nasze baterye, przy których 
ustawili się komendant generał Worona, szef 
brygady gen. Artamanow i inni wojskowi, 
nie odpowiedziały na ogień, ale czekały aż 
się nieprzyjaciel zbliży. Bombardowanie trwa- 
ło 55 minut. O godzinie 2 minut 20 nie- 
przyjaciel ognia zaprzestał i cofnął się w 
kierunku wyspy Askold. Dano 200 strzałów. 

W tym samym czasie przy wyspie A- 
skold i Cap Maidel widziano dwa nieprzy- 
jacielskie torpedowce. Statki nieprzyjaciół 
były obmarznięte. Strzały nieprzyjaciół nie 
wyrządziły nam żadnych szkód, a kosztowa- 
ły ich przeszlo 200.000 rubli. Większa część 
strzałów dana była z armat 6-cio i 13-to 
calowych. Ludność, która już przed połu- 
dniem była na atak przygotowaną, ponieważ 
straże zawiadomiły o zbliżeniu się nieprzy- 
jaciela, zachowywała się spokojnie. 


Z Portu Arthura. 


Szereg telegramów, otrzymanych od 
generała Fluga w€ ciągu dni ostatnich, stwier- 
dza, że flota japońska znajduje się wciąż 
W pobliżu Portu Arthura, innemi słowy: 
blokuje go z daleka, nie dopuszczające do 
portu żadnego obcego statku i obserwując 
pilnie, by eskadra rossyjska nie wyszła z 
niego niepostrzeżenie. 

Organ marynarzy Kronsztadskij Wie- 
stnik objaśnia bierne zachowanie się eska- 
dry rossyjskiej w Porcie Arthura tem, że 
zadaniem jej jest ochraniać prawe skrzydło 
i tyły armii lądowej, oraz połączenie kole- 
jowe Portu Arthura z Rossyą. Wysłanie 
eskadry ma poszukiwanie nieprzyjaciela, 
równałoby się oddaniu wybrzeży na jego 
pastwę. Wycieczka przeciw oddalonemu o 300 
mil Qzemulpo, jest zupełnie niemożliwą. 
Flota rossyjska na dalekim Wschodzie jest 
półtora razy słabszą od japońskiej, zatem nie 
może być mowy o niszczącym ataku na nie- 
przyjaciela. Walka na pełnem morzu przy- 
prawiłaby ją tylko o wielkie straty, nie za- 
pewniając zwycięstwa. 

W ostatnich czasach pisma angielskie 
wypowiadały przypuszczenie, iż pozycya w 
Porcie Arthura jest zagrożona. W niemie- 
ckich pismach fachowych „pojawiła się odpo- 
wiedź na te przypuszczenia ; przedewszyst- 
kiem zaznaczają one, że przed wybuchem 
wojny Anglicy sami utrzymywali, iż Port 
Arthura jest warownią niemożebną do zdo- 
bycia. 

Istotnie, już przed wojną chińsko-ja- 
pońską inżynier niemiecki, Hannecken, roz- 
począł tu budowę silnych fortyfikacyj. Od 
strony morza było tam 18 bateryj, z któ- 
rych 5 znajdowało się na lądzie, zbrającym 
nad wejściem do portu, 8 zaś po przeciwnej 
stronie, na półwyspie Tygrysim. 

Od czasu zajęcia Portu Arthura przez 
Rossyę, to jest od roku 1898, wydano ol- 
brzymie sumy na wzmocnienie fortyfikacyj. 
Samo urządzenie fortów pomiędzy Portem 
Arthura a Dalnym kosztowało miliony ru- 


bijające migotliwe, gwiaździste blaski, diga- 
jące jakiemś tajemniczem życiem swych ci- 
cho szemrzących fal, niezgłębionej swej 
toni... 

Przejęła mnie potężna wspaniałość tego 
widoku. Olsza tej bezksiężycowej nocy, ci- 
sza, pełna tajemniczych szmerów, szelestów, 
szeptów dziwnych, pełna niekrępowanego 
oddechu uśpionej przyrody, wnikała w moją 
duszę, jak balsam, który nie koi, lecz znie- 
czula. 

Tam zostać — i zmartwieć... 

Nie! nie! nie! — Cheę czuć, myśleć, 
wspominać; nie chcę o niczem zapomnieć ! 

Przemocą oderwałem się od tego wido- 
ku i biegłem w dół, szybko, mijając kapli- 
czki stacyjne, które mi się zdawały skamie- 
niałemi postaciami mnichów w kapturach.... 

Gdy zszedłem z góry, poczynał już być 
brzask. Od zachodu zerwał się nagle wicher 
i na czyste niebo, z po za skalistych SZezy- 
tów wymiatał strzępy chmur... Szły szybko, 
pędziły, stykały się z sobą, łączyły i kładły 
się jedne na drugie, tworząc wały, twierdze, 
szczyty poszar pane i dzikie, nakształt olbrzy- 
mów skalistych, które zasnuwały. 

Gdym stanął u brzegu jeziora, już ani 
jedna nie odbijała się w niem gwiazda. Tyl- 
ko u wschodu, w dole, rozeiągał się długi 
pas światła i z każdą chwilą stawał się ja- 
skrawszym, krwawiące zwisające strzępy, chmur 
i ciskając smugę światła na środek jeziora. 


»Gazeta Lwowska< z dnia 8 marca 1904 r. 
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Zdyszany, zmęczony fizycznie, przysta- 
nąłem u jeziora, na środku pomostu, do któ- 
rego przybijają statki. Usiadłem na wielkim 
odłamie nieociosanego kamienia, przygoto- 
wanego do naprawy pomostu. 

Tak byłem znużony, że na chwilę prze- 
stałem myśleć, a raczej myślałem tylko 0 
rozkoszy odpoczynku. Przypominała mi się 
żona Tomasza Carlyle, która, dręczona przez 
męża, w zmęczeniu feycznem szukała ulgi i 
znajdowała ją zawsze.. „Niestety, niektórzy 
nowsi badacze niweczą już aureolę, jaka 0- 
taczałą nieszczęśliwą małżonkę genialnego 
dziwaka i twierdzą, że jeżeli nawet całemi 
godzinami, aż do upadku sił biegała, to po- 
ruszał nią nie żal wewnętrzny, ale złość... 

I nagle, w myśli mojej przedzierżgnę- 
la się ona — w „mamę!* — W obec tej 
metamorfozy caly tragiczny urok chwili pry- 
snął... Powstałem, chcąc wrócić do hotelu. 

Był już zupełny świt. U wschodu zaw- 
sze jeszcze jaskrawy pas światła nie pozwa- 
lał się pokryć nawałą chmur, które przewa- 
lały się po nad jeziorem, coraz bardziej zmą- 
conem, coraz silniej falującem. Z łoskotem 
uderzały te fale o ob sda pomostu, z szu- 
mem rozlewały się u brzegów. 

Oparty 0 balustradę, patrzałem w dół. 
I zdało mi się. że widzę jakieś żywe stwo- 
rzenie, które, niesione prądem, podpływało 
do pomostu, tam odbijało się silnie o słup 
podwodny, brutalnie odrzucone odpływało i 
powracało znowu, miotane falą... Powtarzało 
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bli. Obeenie fortyfikacye Portu Arthura two- 
rzą długą linię obronną. Na linii tej dostęp 
jest wręcz niemożliwy. 

W roku zeszłym pisma wojskowe ros- 
syjskie zaznaczyły, iż w Porcie Arthura 
znajdują się zapasy żywności, mogące wy- 
starczyć ma pół roku dla armii, liczącej 
800.000 wojska. Wobec tego — piszą fa- 
chowcy niemiecey — przypuszczenia o kry- 
tycznem położeniu Portu Arthura wydają 
się bezpodstawne. 


* . 


* 
(Depesze otrzymane w ciągu niedzieli i dzi- 
siaj w mocy). 


Petersburg. Ros. Ag. tel. otrzymała 
od swego korespondenta z Portu Arthura 
< telegram: Tu wszystko spokoj- 

W nocy z soboty na niedzielę szalała 
wielke śnieżyca. Powoli nadchodzą wiado- 
mości o stratach Japończyków. Szangwajski 
Mercur potwierdza wiadomość, że w bitwie 
pod Ozemulpo krążownik japoński „Kaga- 
cziszo" zatonął, a krążownik „Asaszi" do- 
znał ciężkich uszkodzeń. 

Podczas pewnego ataku na Port Ar- 
thura, jak zapewniają, zatonął jeden okręt 
japoński, a okręt admiralski doznał ciężkich 
uszkodzeń. 

Wschodnio-azyatycki Lloyd donosi z 
Tokio, że podczas bitwy pod Portem Ar- 
thura pociski rossyjskie powaliły na statku 
japońskim „Szikiszima* komin i uszkodziły 
maszyny. 

Petersburg. Ros. Ag. tel. donosi z 
Władywostoku pod dniem 6 b. m.: Potwier- 
dza się wiadomość, że parowiec rossyjski 
„Jekaterynosław* został przez Japończyków 
zajęty jeszcze przed wypowiedzeniem wojny. 

W kraju zgłaszają się ciągle ochotni- 
cy, którzy otrzymawszy uzbrojenie, noszą 
rozmaite ubrania, a na czapkach krzyże. 

Oprócz powołanych dotychczas rezer- 
wistów z okręgu namiestnictwa syberyjskie- 
go i z pięciu powiatów kaukaskiego okręgu 
wojennego, powołano rezerwistów z kilku 
okręgów gubernij w Wiatce, Permie i Ufie 
do "służby czynnej w portach oceanu Spo- 
kojnego. 

Berlin. Do Post donoszą z Petersbur- 
Fa, iż generał Kuropatkin udaje się na plac 
boju dnia 11 lub 12 b. m. Według zapew- 
nień sztabu generalnego z końcem bieżące- 
go miesiąca znajdować się będzie w Azyi 
wschodniej 240.000 żołnierzy, tak, iż we- 
dług ułożonego już planu operacye "wojenne 
będą się mogły rozpocząć w pierwszych 
dniach kwietnia. 

Generał Kuropatkin wyraził życzenie, 
aby do armii w Azyi wschodniej przyjmo- 
wani byli ochotnicy. Car wydał więc roz- 
porządzenie, aby władze przyjmowały wszy- 
stkieh zdolnych do noszenia broni, którzy 
się zgłoszą i po krótkiem wyćwicezeniu wy- 
syłały ich do Azyi wschodniej. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z To- 
kio przez Nowy Jork: Parowiec, który przy- 
był tu z Hakodate donosi, że flota rossyjska 
dnia 29 lutego wypłynęła z Władywostoku 
i udała się na wody północne, aby chwytać 
japońskie statki. 
~ Londyn. Do Standardu donoszą z To- 
kio: Ranni Rossyanie, których leczono w 
szpitalu japońskiego Towarzystwa Czerwone- 
go Krzyża w Czemulpo o ile już wyzdro- 
wieli będą przewiezieni na wyspę Szikoku. 

Times odbiera z Tokio następującą de- 
pesze : Rossyjska kolumna, która wyruszyła 
z Władywostoku do zatoki Possiet przekro- 
czyła koreańską granicę, którą tworzy tam 


się to ciągle, miarowo; stworzenie to okrę- 
cało się czasem w około siebie, niknęło pod 
wodą i znów ukazywało się na powierzchni. 
Zdawało się, jakby fala chciała koniecznie 
roztrzaskać, zmiażdżyć je o słup kamienny, 
W patrzyłem się i rozeznałem po chwili.. 
Biedna, mała psina, zabrana zapewne przy- 
pływem wody u przeciwległego brzegu i za- 
niesiona aż tutaj, dawno musiała przestać 
walczyć o życie. Skostniały trupek obijał się 

teraz o głazy, nieczuły na ciosy. Widziałem 
wyraźnie ładną, małą mordeczkę, okoloną 
krętymi włosami, długie kędzierzawe uszka 
1 wyciągnięte sztywnie łapki... Każde ude- 
rzenie tej martwej psiny 0 słup podwodny 
zadawało mi ból fizyczny... 

Wzdrygnąłem się i odszedłem spiesznie, 

Bylem złamany ; drżałem z zimna. To 
jednak dziwne: metamorfoza pani Jane 
Welsch- -Carlyle w „inamę* i widok tej bie- 
dnej, utopionej psiny, nadały inny bieg moim 
myślom, Romantyczny nastrój pierzchnął. 
Zdało mi się, że jestem Rostandem i Perci- 
netem zarazem; Rostandem, który drwi z 
siebie samego, to jest z Percineta.... Nie wiele 
brakowało, a byłbym już szydził z mojej piel- 
grzymki nocnej do miejse „uświęconych wspo- 
mnieniem....* To wprost komiczne ! 


gi m nastąpi). 


rzeka Tumen. Wojska rossyjskie, które znaj- 
dowały się na południe od rzeki Jalu cofnęły 
się nad rzekę Galu. 

Port Said. Rossyjska eskadra wyru- 
szyła d. 5 b. m. do Kadyksu. Torpedowce 
rossyjskie zostały w Algierze. Eskadra za- 
czeka na morzu Śródziemnem na przybycie 
rossyjskiej foty bałtyckiej. 

Tientsin. (Telegram Biura Reu!era). 
Rząd chiński zamówił dwie baterye Kruppa. 
Z wojsk granicznych żołnierze ciągle dezer- 

” terują. 


Echa wojny za granicą. 


Berlin. Do Post donoszą z Petersbur- 
ga: W tutejszych kołach dyplomatycznych 
utrzymują z całą stanowczością, że rossyjski 
ambasador w Londynie hr. Benkendorff pod- 
czas swego pobytu w Petersburgu zapewnił 
hr. Lamsdorfa, że Anglia niczego nie uczy- 
niła, coby mogło było Japończyków zachę- 
cić do wypowiedzenia wojny. Przeciwnie An- 
glia usiłowała we własnym interesie po- 
wstrzymać Japonię od wojny, ale Japończycy 
postępowali tak samodzielnie, iż odrzucali 
wszelkie dawane im rady. Rząd japoński był 
zupełnie przygotowany do wojny, gdyż opi- 
nia w kraju już od dłuższego czasu zmusza- 
ła go wprost do czynienia tych przygotowań. 

Petersburg. Nowoje Wrema stwier- 
dza poprawę w ciągu ostatniego tygodnia 
stosunku rządu Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej z Rossyą. Zmianę tę w pe- 
wnej części wywołał telegram konsula ame- 
rykańskiego w Moskwie, który doniósł o po- 
stanowieniu kapitalistów moskiewskich zer- 
wania stosunków handlowych z Amerykanami, 
o ile rząd Stanów Zjednoczonych nie zmie- 
ni swojego wrogiego zachowywania się wzglę- 
dem Rossyi. 

Londyn. Do Daily Express donoszą 
z Petersburga, że Niemey, Francya i Włochy 
będą ignorowały nowy traktat japońsko- -ko- 
reański. Rząd rossyjski sądzi też, że trakta- 
tu tego nie uznają także Anglia i Ameryka. 


KRONIKA 


Lwów, 7 marca. 


— JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni dokonał dziś przed południem 
lustracyi szpitala powszechnego. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać, Odznaczeni cum usu 
Exp. can: ks. Wacław Schwarz, proboszcz w 
Obroszynie i ks. Tomasz Trzebunia, proboszez w 
Nadwórnej. 

Przeniesieni: ks. Franciszek Wójcik ze 
Seretu do Czerniowiec; ks. Stanisław Woło- 
szczak z Buska do Seretu; ks. Oswałd Loretan 
Zak. Mis. Sal. do Buska; ks. Wacław Molski 
ze Suczawy do Tarnopola; ks. Jan Kordek do 
Suczawy; ks. Józef Jarek z Monasterzysk do Je- 
ziernej ; ks. Franciszek Barta z Jeziernej do Mo- 
nasterzysk. 

Zwolmieni od obowiązków kooperatora: ks. 
Michał Słupek w Tarnopolu i ks. Maryan Steindl 
w Magierowie. 

— Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wydało do wszystkich krajowych władz 
polityezmych rozporządzenie postanawiające, iż 
telegramy wysyłane do władz politycznych, a do- 
noszące 0 pojawieniu się ospy lub tyfusu plami- 
stego, wolne są od opłaty. 

— Z c.k. krajowej Rady zdrowia. 
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 9 
lutego b. r. drugie posiedzenie, na którem na- 
stępujące sprawy były przedmiotem obrad wzglę- 
dnie uchwał: 

1. Wydano opinię w sprawie obsadzenia 
posady docenta hygieny i somatologii w semi- 
naryum nauczycielskiem  męskiem w Starym 
Sączu. 

2. Przedłożono opinię w przedmiocie roz- 
szerzenia broszurki dr. W. Serbeńskiego p. t.: 
„O naglącej potrzebie zaprowadzenia służby zdro- 
wia w szkołach publicznych“. 

8. Wydano opinię w sprawie zmian tery- 
toryalnych w okręgu sanitarnym rożniatowskim 
w powiecie dolińskim i w okręgach sanitarnych 
powiatu bialskiego. 

4. Powzięto uchwałę w sprawie zakładu 
solankowo-kąpielowego i hydropatycznego w Wie- 
liczee. 

5. Wyrażono opinię w sprawie zakładów 
solankowo-kąpielowych przy salinach w kraju. 

— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
W poniedziałek, dnia 7 b. m., o godzinie pól 
do 6 wieczorem w Szkole realnej, ul. Kamienna 
l. 2, prof. gimn. dr. A. Zipper: „Dzieje litera- 
tury węgierskiej w XIX wieku“; 

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godz. 7 wieczorem, docent Uniw. 
dr. K. Hadaczek: „Sztuka rzymska” (z obrazami 
świetlnymi). 

We wtorek, dnia 8 b. m. o godzinie 
pół do 8 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uui- 
wersytetu, ul. Długosza 8, prof. Akad. rolniczej 
dr. M. Raciborski: „Roślinność ziem polskich 
przedhistoryczna i obecna" (z obrazami świetl- 
nymi). 


$ 


— Odznaczenie. Pan Minister wyznań ; 
i oświaty nadał Wiktorowi Orłowskiemu, 


iż dr. Alfred Zgórski, dyrektor Banku krajowego, 


emer. i do Towarzystwa tego nie przystąpił, na walnem ; 


nauczycielowi kierującemu 4-kl. szkoły w Pru- j zgromadzeniu konstytuującem weałe nie był i 


chniku, w okręgu jarosławskim, w uznaniu jego 
długoletniej wydatnej pracy w zawodzie nauczy- 
cielskim, tytuł dyrektora. 

— Krajowy konkurs dramaty- 
czny. Wczoraj, w niedzielę i dzisiaj bez przer- 
wy trwały posiedzenia sądu konkursowego, przed 
południem i po południu, do późnego wieczora. 
Ze sztuk przeznaczonych do wspólnego czytania, 
odczytano w dalszym ciągu: „Lilith“, fantazya 
poetyczna w 8 aktach; „Moloch“, cztery epizody; 
„Euthanasya“, dramat w 4 aktach; „Evviva 
larte“, komedya w 4 aktach i rozpoczęto czy- 
tanie komedyi w 3 aktach p. t.: „Błędna droga“. 

Już z samej ilości sztuk przeznaczonych 
do wspólnego czytania wnosić można, że po za 
utworami nagrodzonymi, dyrckcye teatrów na- 
szych znajdą w tegorocznym konkursie krajo- 
wym. plon dla siebie obfity, 

— Stypendya. P. Kazimierz Jełowieki 
nadał w bieżącym roku wakujące stypendya po 
pięćset koron z fundacyi im. Stanisława Strzał- 
kowskiego trzem słuchaczom Uniwersytetu lwow- 
skiego: Stanisławowi Werberowi, słuchaczowi II. 
roku filozofii, Józefowi Maryanowi Skibińskiemu, 
słuchaczowi II. r. praw i Stanisławowi Petcye- 
mu, słuchaczowi IL. r. filozofii. 


— Loterya PP. Ekonomek. Na lo- 
teryę PP. Ekonomek ofiarowali łaskawie swoje 
prace pp. artyści: Rauchinger, Witkiewicz, So- 
zański, Rybkowski, Batowski, Wagner, hrabia 
Artur Potocki, Wojciech Kossak i evcigodna 
wdowa po ś. p. Juliuszu Kossaku akwarele 
Š. p. męża. A wielu jeszcze artystów przyrze- 
kło uprzejmie nadsełać swoje prace. Loterya 
PP. Ekonomek zapowiada się niezwykle świe- 
tnie. W dalszym ciągu nadesłały swoje prace: 
ks. Wanda Czartoryska akwarele, p. Gabryela 
Chemier obraz olejny, p. Piktówna stolik malo- 
wany. 

Następujące datki pieniężne wpłynęły : 
JE. Prezydent Tchorznieki 20 koron, ks. Gowo- 
rzewski 20 koron, ks. Konstancya Sanguszkowa 
20 koron, ks. Zbigniew Lanckoroński 20 koron, 
p. Leszczyńska 10 koron, p. Matkowska 10 ko- 
ron, p. Zofia Nikorowicz 8 korony, p. Strom- 
menger 2 korony, p. Fólker 2 korony, p. Ja- 
rzyna i koronę. Fanty nadesłali: p. Władysław 
Fedorowicz 1 kilim, Bazar krajowy 2 kilimy i 
prawie wszystkie firmy kupieckie pospieszyły 
uprzejmie z przysłaniem fantów. 

Stowarzyszenie pp. FEkonomek składając 
łaskawym ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać, 
poleca nadal miłosiernym sercom swoją loteryę, 
która się odbędzie w niedzielę w Kasynie miej- 
skiem dnia 13 marca. 

+ Na cele dobroczynne. Związek 
katolickich Towarzystw i zakładów dobroczyn- 
nych we Lwowie, obejmujący 13 Stowarzyszeń 
filantropijnych, zwrócił się do katolickich kup- 
ców z prośbą o poparcie eelów Związku przez 
udzielenie pewnego rabatu w jednym dniu pier- 
wszej połowy Wielkiego tygodnia. Związek do- 
starczy wszystkim, którzy do prośby jego się 
przychylą, tablicy oznajmiającej o sprzedaży ra- 
batowej, jakoteż zawiadomi publicznie, które 
firmy na rzecz Związku i pod kontrolą tegoż 
sprzedaż rabatową urządzą, Rzeczą publiczności 
kupującej będzie jak najgoręcej poprzeć w wy- 
znaczonych dniach Wielkiego tygodnia tę akcyę 


na cele dobroczynne, — akcyę, niestety, zupeł- 
nie usprawiedliwioną — w obe« ogromu nędzy 
wielkomiejskiej. 


— Z Towarz. politechnicznego. 
Zwyczajne zgromadzenie członków Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa przy ulicy Chorążczyzna 1. 17 
we środę, dnia marca, o godzinie 7 - mej 
wieczorem. Na porządku dziennym : Dyskusya 
nad odczytem inż. Maurysego Alienberga: „O 
wytwarzaniu kwasu azotowego z powietrza za 
pomocą wyładowań elektrycznych i i z0 znacze- 
niu kapitału zagranicznego dla rozwoju przemy- 
słu krajowego“. (Zagai inżynier Waleryan Dzie- 
ślewski). 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę- 
dzie się we wtorek, dnia & marca, o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni- 
wersytetu (ul. Dlugosza 6). Na porządku dzien- 
nym: 1. Dr. ZU „O mamucie poa 


zionym w r. 1902 do Petersburga“. 2, Dr. 
Romer: „Najaowsza mapa Szwajcaryi“ o a Dya, m 
Ernst: „O burzy magnetycznej dnia 31 paździer= 
nika 1903“. 4. Luźne komunikacye. 


— Tow. prawnej ochrony poda- 
tników odbyło w sobotę wieczorem zgroma- 
dzenie konstytuujące, pod pwzewodnikiecih Jerze- 
go hr. Baworowskiego. Po dłuższej i bardzo oży- 
wionej dyskusyi na temat ucisku podatkowego, 
dokonano wyboru zarządu prowizorycznego, który 
ma się zająć wypracowaniem programu i w naj- 
bliższym czasie zwołać ogólne zgromadzenie człon- 
ków. Do zarząsłu weszli: jako przewodniczący hr. 
M. Mycielski, “jako, zastępcy przewodniczącego p. 
St. Ciuehciński, poseł dr. St. Głąbiński, hr. Je- 
rzy Baworowski, jako członkowie zarządu: ks. dr. 
J. Ciemniewski, H. Feldstein, dr. z Gargas, 
A. bar. Gostkowski, Br. Koskowski, Al. Krze- 
czunowiez, J. Męciński, L. Szafrański, J. Lisie- 
wicz. 


Tow. prawnej pomocy ochrony 
podatników. Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, 


wyboru na członka zarządu nie przyjął. 


— Czytelnia akademicka na odby- 
tem w sobotę wieczorem nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu wybrała na walny Zjazd „Ogniwa* 
w Krakowie delegatami pp.: Argasińskiego, By- 
kowskiego, Rolauera, Batora, Jastrzębską, Wi- 
domskiego i Kubalę. 

— Szkoła nauk politycznych. Prof. 
dr. Józef Buzek wykładać będzie dziś o godzinie 
6 wieczorem na temat: Statystyka żydów w Pol- 
sce". 


O godzinie 7 wieczorem dalszy ciąg wy- 
kładów p. R. Dmowskiego „O historyi nowocze- 
snej kolonizacyi europejskiej i rozwoju polityki 
światowej”. 

— Nowa inastytucya finansowa 
ziemiańska. Na poufnych zebraniach ziemian 
w Towarzystwie kredytowem ziemskiem pod prze- 
wodnictwem p. Kazimierza Obertyńskiego, zna- 
nego ziemianina i pracownika na niwie ojczystej, 
uchwalono w tych dniach po długich i rzeczo- 
wych rozprawach stworzenie instytucyi ziemiań- 
skiej finansowej, której pierwszem zadaniem ma 
być zapobieganie tak zgubnemu i szkodliwemu 
dla kraju rozparcelowywaniu naszych wiosek w 
całości. Projektowana instytucya dążyć ma do 
rozpareelowywania tylko częściowego, stosownie 
do warunków w danej miejscowości, między lu- 
dność włościańską bez względu na narodowość, 
uważając wszystkich za synów jednego kraju. 
Zebrani wychodzili z założenia, że ocalenie ob- 
szarów dworskich jest konieczne i ze wzgiędów 
narodowych i ekonomicznych, aby ludność uboż- 
sza miejscowa nie była pozbawioną zarobku w 
chwilach wolniejszego od własnych zajęć czasu. 
Równolegle z tym pierwszym celem ma się in- 
stytucya stać rodzajem syndykatu rolniczego, u- 
łatwiającego uzyskanie taniego kredytu, udziela- 
jącego zaliczki na produkta, udzielającego pora- 
dy itd. Wybrano komitet złożony z 24 wybi- 
tnych osób, mający najdalej do 8 miesięcy uło- 
żyć statut i zorganizować całą instytucję. 

t Dr. Zenon Korotkiewicz. W no- 
cy z soboty na niedzielę zmarł w Krakowie nagle 
na paraliż serea w 56 roku życia tamtejszy dyre- 
ktor policyi, radea Dworu dr. Zenon Korotkie- 
wież. 

Ś. p. Korotkiewicz urodził się w r. 1847, 
w r. 1870 wstąpił jako praktykant konceptowy 
Namiestnictwa do służby politycznej. W r. 1881 
powołano go jako komisarza powiatowego do 
służby w Prezydyum Namiestnietwa, gdzie po- 
został aż do otrzymania w r. 1884 nominacyi 
na radeę c. k. Dyrekcyi poliecyi w Krakowie. 
W październiku r. 1890 został radeą Rządu i 
dyrektorem policyi w Krakowie. Zmarły wleżał | 
do tych rzadkich urzędników, u których służba 
stała się drugą naturą. Doskonale poinfovmo- 
wany o wszystkich społecznych i politycznych 
prądach w kraju, okazywał zawsze w ciągu 
trzynastu lat swego urzędowania na trudnem i 
odpowiedzialnem stanowiskn niezmordowaną gor- 
liwość, rzadką ofiarność w pracy i wielki takt. 
Oddany z zamiłowaniem swemu zawodowi, po- 
święcał wszystkie siły, ażeby urząd, którym kie- 
rował, spełniał wzorowo poruczone mu zadania. 
Tv też wydatna i użyteczna działalność krakowskiej 
władzy bezpieczeństwa w tym czasie stauowi naj- 
lepsze świadectwo zdolności i zasług jej zmar- 
łego kierownika. Wybitne przedmioty charakteru 
ś. p. Korotkiewicza a zwlaszcza jego nieskazi- 
telność zjednały mu głęboki szacunek i życzli- 
wość społeczeństwa, wśród którego działał. Pod- 
władni urzędniey tracą w nim prawdziwego 
przyjaciela i orędownika, który umiał zawsze 
połączyć surowe nieraz wymagania zwierzehnika 
z najdalej idącą troskliwością opiekuna. 

Owoena działalność ś. p. dr. Krotkiewi- 
cza spotykała się też z pełnem uznaniem władz 
przełożonych. Wyrazem tego uznania były dwu- 
krotne Najw;ższe odznaczenia zmarłego, a to po 
raz pierwszy w r. 1895 orderem Żelaznej Ko- 
rony II. klasy, a potem w r. 1901 tytułem 
i charakterem radey Dworu. 


— Tyfus plamisty. Przed dwoma ty- 
godniami do tutejszego szpitala powszechnego 
przybył ze Srok, wsi pod Lwowem, pewien pa- 
cyent i został umieszczony w oddziale dla chorób 
nerwowych i umysłowych. Wnet jedna z dozor- 
czyń tego oddziału zachorowała na tyfus plami- 
sty. Chorą izolowano, ale rychło potem zachoro- 
wała druga, wreszcie i trzecia dozorezyni tego 
samego oddziału. Objawy choroby wskazują ró- 
wnież na tyfus plamisty. 

Przeprowadzone dochodzenia co do źródła 
choroby stwierdziły, że wspomniany pacyent, po- 
chodzący ze Srok, przyniósł ze swą odzieżą za- 
razki tyfnsu plamistego do szpitala. albowiem w 
Srokach panowała w ostatnich tygodniach ta za- 
kaźna choroba. 

W suterenach domu pod l. 4 przy ulicy 
Koralnickiej we Lwowie zachorował robotnik J. 
Zasiennik wśród objawów tyfusu plamistego. 

— Z toru łyżwiarskiego. Wczorajsze 
wyścigi na lodzie zgromadziły liczną publiczność 
na stawach Panieńskich i wypadły wybornie. 
W pierwszym biegu młodzieży niżej lat 14 wzięli 
nagrody pp.: Waleryan Pappius, Juliusz Toma- 
szewski, Jan Pappius; w drugim niżej lat 18 
pp.: Jan Kalnicki, Kazimierz Sołtyński, Jan Za- 
orski; a w biegu pocieszenia pp.: Włodzimierz 
Link i Franciszek Struszkiewiez, 


Wyścigom wtórowała dzielnie kope 
p. pod batutą p. Rolla i przyczyniła Się 
Mi do podniesienia A. zabawy- y 
— Pogrzeb Ś. p. Zofii :edierowój + K 
ny profera tutejszej politechniki, za0Arić ju 
tragiczną śmiercią, odbył się w sobotę PO Migo 
dniu z domu przedpog grzehowego przy pięć 
chanowskiego na cmentarz Łyczakowski p 
zwykle licznym udziale publiczności. 
— Sprawczyni tragicznego 28 
Zofii Fiedlerowej, Littichowa, ods stawioną str” 
w sobotę po południu do Zakładu dla wy 
chorych w Kulparkowie. ya 
+ Ze statystyki m. Lwowa. U 
sie od 23 do 29 b. m. urodziło się W® 
żywo 4I noworodków płci męskiej i tę 1. 
skiej; razem 81. Nieżywo urodzonych © e 
W tym czasie umarło 41 osób by a? 
skiej i 36 żeńskiej; razem 77 osób, Sg ib 
z po za Lwowa. W szpitalach umarło 
Przyczyny zgonu były następujące pa 


dzonego braku sił A. 3 wrea 
18, dura 


„osad 


o'st 


Prócz tego o statystyka 7% 
dzień jedno przypadkowe zatrucie się ci 
mem, oraz 2 samobójstwa: jedno za ma 
cizny, drugie ņa pomocą skoku z II naa pił” 

Wiek zmarłych był następujący: W -gË | 
siącu Życia umarło 3 dzieci, w 1 roku gi) | 


Il, w wieku do 5 lat (włącznie z poprzed UB 
21, od 5—15 lat O dzieci, od 15—3 o Mł? 
osób, od 30—50 lat 18 osób, od 50 - 70 


osób, ponad 70 lat 18 osób. joie! a 

— Nieszczęśliwy wypadek, pij I 
sanitarny Malisz, postrzelony przez wartę. 

w sobstę w południe. ab, 

— Wścieklizna u psów. W% 
dniach w gminach podlwowskich Klepatóf 
sienie, Zamarstynów i Hołosko małe 7457 
przypadków pokąsania przez psy wściekłe, 
rostwo lwowskie odniosło się więc do M5 4 | 
o delegowanie rakarza miejskiego w y | 
odstępach czasu w celu tępienia chorych r A 
dejrzanych o wściekliznę psów. W ubiegi gó 
godniu rakarz lwowski wytępił kilkanaście 
w Kleparowie. 

— Handlarz żywym towarć 
głównym dworeu kolejowym — jak donosi 
z pism tutejszych — przytrzymano onegd 
czorem poddanego rosyjskiego, niejakieg? 
ma Malińskiego w towarzystwie pięciu 8 
Ponieważ Maliński silnie podejrzany „Jes u 8 
del żywym towarem, policya zatrzymała 
T i wdrożyła dochodzenia. | 

. Zamach samobójczy. Ferd A 
nad -członek orkiestry teatru miejskie8% 
strzelił do siebie w zamiarze samobójczą p 
bertu, zmarł w sobotę w tutejszym spi 
wszechu m. 

ý wę gi” 


A Kronika policyjna. 3 
sprawców kradzieży, dokonanej w piatek A 
szkaniu dr. K. w gmachu Skarbkowski : je 
przytrzymano. Jest nim nałogowy 7007 
Biedak. 

W gmachu Namiestnietwa. skrada? ra 
sobotę z otwartego biura staroście P:. gtr” był 
bobrowa, wartości 600 K. W kieszeni fU 3 
żółta papierośnica i mała bursztynowe 
niczka. 

Ze składu obuwia p. G.S., w pasa i rd 
mana, skradziono onegdaj 150 par 
wartości 2000 K. 

— Zmarli w osiatnieh dniach: 
wie, Rudolf Keller, urzędnik Na | 
go, w 24 roku życia; — Józet dake 
kapelmistrz Tow. „Harmonia“, w nk A 
cia; — Albin Zimmerman, weteran - A 1d, p’ 
w 62 roku życia; — Chrystyan Ehret 
szynista kolei państwowych. 

W Zakopanem, Włodzimierz 
notaryusz w Drohobyczu. * 

— Otwarcie przeglądowej W)? 
robów krajowych w Samborze, urząd? się 
raniem miejscowego komitetu, odbędzie 
15 b, m. wół 

Raz W Przemyślu cał 
doroczne zwyczajne walne zgromadzenie ™ OB 
tek, dnia 10 b. m., o godzinie 7 W 
Rynku I Ale, słu 

— Rozprawa karna o zaburi i "A 
semickie w Zabłotowie, tocząca SI 
dni przed sądem obwodowym w Koło 
kończyła się w sobotę. 

Trybunał zasądził 11 oskarżonych 4 gni TA 
od 5 miesięcy ciężkiego więzienia do 3 
sztu, a 2 uwolnił od winy i kary. ga d 

— 'Trojaczki. W Szozyrzy A pgołd 5, ] 
limanowskiego, w dniu 1 b. m. 2008 t 
go młynarza, Jakóba Wewiórki, PO 
czki : synka i dwie córeczki, które 
zdrowo i ezerstwo się chowają. zw „s 

— Pożary. Onegdaj wybuch a KÝ 
borze na przedmieściu Powtórnia N g” 
obrócił w perzynę 3 domy i 5 stod 
jest znaczna. 

W młynie amerykańskim, 
JE. Romana hr. Potockiego w 
wybuchł w tych dniach z powodu 
benzyny, używanej do poruszania m0 
który uszkodził urządzenia wewnętrż 
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Logi 
ù Przeszło 2000 K. i Ę 
A wypadek a K. i była ubezpieczoną 


Radomyślu w nocy z piatku na sobotę 
doszczętnie 9 domów. 


Ćycieli Egzamin kwalifikacyjny na nau- 


ong 


iei ludowych złożyli przed komisyą 
A l A; BTY . j aps 
Obowski nik w Samborze pp.: Decko Grzegorz, 


Tancjszek, | Heinrich Władysław, Jagielnieki 
Vegorz h 1czorowski Franciszek, Mielniczek 
dyi p Uhlaszenny Eustachy, Palczyński Lu- 
Rele, CMrenz Jakób, Szubarga Antoni, Bittner 
G odkiew; dsenhcisser Łucya, Fichman Adela, 
Ma icz Michalina, Leśniakowska Wanda, 
*ozefa, Inopkowa Emilia, Rusyniak 
„Wgowska Antonina, Winników Anto- 
"Jnarowska Romana. 
iwa ZJ wcem. spalone dziecko. One- 
tamta; wybuchł w gminie Hołowiecku w 
Jsżego gospodarza gruntowego, Iwana 
h Bomieni e który zniszczył ją doszczętnie. 
Walową ach zginęła kilkunast-letnia córka 
viado „4 üastazya. Przyczyna pożaru nie- 
Ułą hro PUSZCZAJĄ jednak, że ogień wznie- 
rodnicza „dek 
do zg ay WłOKi kobiety w wieku od 22 
Nig ejąg 79 wiono onegdaj z Wisły w gmi- 
"NE, nb "- Utopiona ma twarz okrągłą, włosy 
akie tana byłą w białą spodnice w nicbie- 
l barca Czerwony kaftanik w czarne kwiaty 
Garski ROWY fartuszek. Według orzeczenia le- 
KO 0, zwłoki pozostawały w wodzie cztery do 
k Ruseg 01 Nieznaną topielieę pochowano 


do Aresztowanie szantażysty. Z Wie- 
Macyj i a nam: Aresztowano tu magistra far- 


Adoi nekomo właściciela apteki w Galicyi, 
„Tacy ską APorta. Dnia 28 Intego został on w 
KU azan > 


y eza y na pół roku więzienia za szan- 
Ą 10.000 2 go atoli na wolną stopę za kau- 
2 qi Areszt, K. aż do załatwienia rekursu. One 
liey; , 320 go ponownie w Wiedniu, gdyż 

ta owada 00: iż Rappaport swego czasu 
kostni „7 metryki izraeliekie w Zborowie, 
„SIę do rozmaitych oszustw ascnterun- 


>= Teal 
„Bray, ane udogodnienie. Komisya 
' Uehyw.j:, VJZNACZONA przez rząd amerykań- 
à wydelegować lekarzy do miast 
aM Europie, celem zbudania przed wy- 
ki m Antów, Dotąd bowiem odsyłano z 
skia  STantów 


N uznanych za chorych. Stacye 
iw kda w Antwerpii, Bremie, Hamburgu, 
L 4 "erpolu i Neapolu. 
knn tl eré podczas rozprawy. Z Sze- 
ipia je atują : Przed tutejszym sądem roz- 
Miry. W sobotę rozprawa karna przeciw 


iusy oszezędności w Tungrodzie 

Oak, Er , ; g ; 

katian” Sehmidtswi, Pedezas czytania akta 
A hmidt padł rażony apopleksyą. 

5 zadkiej operacyi dokonał w tych 

e zzbergu dr, Sehónburg na pewuej 

za OTZył jej „amierającej z wycieńczenia. Oto, 

się Iweg i g Plek i dobył z niego 60 pestek 

A Pestki z ezereśni. Operacya udała 

ji i a przyjmuje już płynne i stałe 

SL na ile j ze p- 

Wadrowienia, najlepszej drodze do zupeł 

seny ;, Pożar 

GA w stawiani 

q Momi Piątek 


w teatrze. Przy urządzaniu 
u dekoracyj przed przedstawie- 
E 186 Aa teatrze Letnim w Warszawie, 
Wini A Sage dola zajęła sie górna kulisa, 
AY ga aod miej zajął się sznur ob- 
tych Części ETE. na którym wisiał żyrandol. 

st, spaa zPieczeństwo zauważono na- 
Slum, 7000. kulisę i żyrandol i tn pło 

Obecni na służbie strażacy. 


- z i 
"togo ę Berlina donoszą: Hr. Ahrenterga 


żą Muz 
ties Jałow a browadzonej powtórnej rozprawie 
Pakinga Perego, odstawiono w sobotę do 


zakładu obłąkanych. 


t wo Jezna z. r. 99.058 wdów, czyli. że 

> s tam ich liczba przeszło 100.000. 

140 omlast żyje w Berlinie obecnie 
Rz . 

aliasto Kijów, według świeżo do- 

ojców udności, liczy obecnie 389.657 

> Prócz załogi wojskowej, 


DK służby zdrowia. Mo- 
pią czenia „nCzerwonego Krzyża“ zebrał 
akię ora dle kosztować będzie pielęgno- 
go Słowa ua teatrze wojny. Według Ru- 
tua; Rząd A toszta te wyniosą 2 ruble dzien- 
tat, dopełnię | 78 ten cel 64 kopiejek, resztę 
jny 2, TWORY Krzyż“. Drożyzna na 
teg" oSromna, Pud nafty kosztuje 13 
Aeg, Sanitar, Yruszające na daleki Wschód od- 
ch _ (e Powinny — zdaniem pism ros- 
a= 8 sobą zapasy nafty. 
Meg I zedaż „dyabła*. We wsi pod 
k w gubernii grodzieńskiej. 
ż zarabiający dużo pieniędzy. 
za 50 A Brysz i prosił o nauczenie 
Tubli. — Znachor się zgodził i 
7 swych trzech dya- 
: — Po otrzymaniu pieniędzy 
Jna za dyabła i posłał go do 
lagwizdnaj udał się z „uczniem“, — 
e 0 a dyabeł wskoczył na wóz 
ku io e Pojechał do domu z nabytkiem. 
La racać M Boty dyabeł oświadczył, że musi 
az piekła i wyszedł. Chłop oczeki- 
Pacyentów, ale nikt jakoś się nie zja- 


s 


Tapaa 


wil. Wtedy zażądał od znachora zwrotu pienię- 
dzy, a gdy ich nie otrzymał, podpalił dom zna- 
chora. Później grozit całej wsi, że wszystkich 
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i We środę, dnia 9 b. m., koncert Towa- 
! rzystwa muzycznego. 
We czwartek, dnia 10 b. m., koncert je- 


podpali, jeśli nie postarają się o zwrócenie mu | dnego z najznakomitszych naszych pianistów, 


pieniędzy wydanych. Sprawą tą zajął się sędzia 
śledczy. 
— Odkrycie starożytnych grobow- 


ców. Z Rzymu donoszą: W katakombach Ko- | 


modilli, w których znajduje się bazylika świę- 
tych: Feliksa i Audacego. odkryto grobowce VI 
wieku. z zupełnie nienaruszanymi grobami, na- 
pisami, mozaikami i malowidłami. Odkrycie to 
posiada niezwykłą doniosiość archeologiczną. 

— Marki powstańców. Komitet ma- 
cedoński wydaje marki, które stanowią obecnie 
najbardziej poszukiwany towar na targach fila- 
telistów. Celem pierwotnym tych marek było, 
służyć za pokwitowanie zapłaconego podatku na- 
rodowego; każdy „patryota* wlepiał je do ksią- 
żeczki, kontrolowanej od czasu do czasu przez 
komitet. Później, gdy każdy list wysyłany do 
wilajetów macedońskich zaczął przechodzić przez 
cenzurę turecką, komitet urządził formalną po- 
cztę, wysyłał regularne przesyłki z jednej miej- 
cowości do drugiej, naznaczywszy, ile marek na- 
leży przylepiać jako opłatę. Z czasem — poczty 
tej zaczęli używać także Turcy, jako pewniejszej 
od urzędowej poczty ottomańskiej. Marki przede 
stawiają Macedonię, wyciągającą skrępowane ręce 
ku niebu, na którem świeci gwiazda wolności, 
Naokolo napis: „Wyrchowen makedono-odrinski 
komitet" (wyższy komitet macedońsko -adryano 
polski). Marki ziclone mają znak 5 centymów, 
liliowe 10, niebieskie 25, czerwone 1 frank. 


-- Wodociągi londyńskie. Po dłu- 
goletnich rokowaniach miasto Londyn nabyło 
nareszcie na własność za 41,750.000 funt. szter., 
wodociągi miejskie, które przedstawiają olbrzy- 
mią wartość, a dotąd były w rekach prywa- 
tnych. Sumą powyższą podzieli się ośm Towa- 
rzystw. Rokowania rozpoczęto w r. 1680, a wó- 
wczas wartość wodociągów oceniano na 38,750.000 
funt. szter. Na razie rokowania nie doprowadziły 
do niczego i dopiero przed laty kilku rada miej- 
ska Londynu przeprowadziła w parlamencie pra- 
wo umożliwiające miastu nabycie wodociągów. 
Na podsiawie tego prawa mianowano komisyę- 
która zbadawszy sprawę, określiła sumę odszko- 
dowania, przyczem jeszcze zmniejszyła żądania 
Towarzystw o 4,850.000 funt. szt. 

— Ciekawa rozprawa. Przed sędzią 
Phillimore w Londynie stawał w tych dniach 
niejaki Lucas, pozwany przez właścicielkę pra- 
cowni sukien damskich o zapłacenie 100 fun- 
tów szterlingów długu za stroje, dostarczone jego 
żonie. Pozwany dowiódł przed sądem, że żonie 
swojej daje na suknie 120 funtów szterlingów 
rocznie, a każdej z dwóch córek po 50 funtów 
salerlingów, uważa więc uposażenie to za doste- 
teczne na przyzwoite ubranie i nie myśli płacić 
za wybryki. Sędzia Phillimore uznał wywody 
małżonka za słuszne i oddalił pretensyę właści- 
cielki pracowni. 


— Dżuma w Indyach. W Indyach 
a szczególnie w Bengalu — jak donoszą dzien- 
niki angielskie — wzmaga się gwaltownie dżu- 
ma. W ubiegłym tygodniu było 21.302 wypad- 
ków tej strasznej choroby. 

— Misyonarz kacykiem ludożer- 
ców. Przed łaty 11 przybył do jednego ze 
szczepów ludożerczych papuańczyków Nowej Gwi- 
nei misyonarz sekty wesłejanów, W. E. Bromi- 
law, który poprzednio szerzył wiarę chrześciań- 
ską na wyspach Fidżi Wkrótce po jego przy- 
byciu zachorował niebezpiecznie kacyk szczepu. 
Misyonarz, znając się na medycynie, wyleczył 
go z choroby, skutkiem czego przyjęty był do 
szczepu i zaliczony do rodziny kacyka. Wkrótce 
umarł ów kacyk, przed Śmiercią zaś mianował 
misyonarza swoim następcą. Dziś zatem Bromi- 
ław jest jednocześnie nusyonarzem i naczelni- 
kiem papuańczyków i czuje się na nowem tem 
stanowisku zupełnie dobrze, jak zapewnia inny 
misyonarz, E. W. Waller, który wiadomość po- 
wyższą przywiózł do Londynu. 


Notatki lilgracko-A7(JSIYCZIE. 


„Bal“, ozdobną jednodniówkę ilustrowaną, 
wydał p. Emil Hołod. Zaajdujemy w niej garść 
wierszyków i aforyzmów młodszych i starszych 
naszych pisarzy. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek po raz czwarty „Eros i 
Psyche“, fantazya dramatyezżna w 7 rozdziałach 
napisał Jerzy Żuławski, muzyka Jana Galla. 

We wtorek po raz pierwszy w tym sezo- 
nie „Hugenoci*, opera w 4 aktach Mayerbeera. 
Przedostatni występ Giacomo Rawnera. 

We środę popularne przedstawienie po ce- 
nach zniżonych, po raz drugi „Los“, sztuka w 
4 aktach napisał A. Habdank. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 

Dziś, w poniedziałek, d. 7 b. m., koncert 
młodej pianistki panny Fortunaty Egerównej, ucze- 
nicy prof, Leszetyckiego. 


nieporównanego wykonawcy utworów Chopina, 
p. Aleksandra Michalowskiego. 


z Izby sądlLowei. 


(Kradzieże kolejowe). 
(Telefonem). 


Kraków, 7 marca. W dalszym ciągu 
sobotniej rozprawy popołudniowej przesłu- 
chiwał trybunał osk. Muchę, który zeznał, 
że kartę zastawniczą na szpinkę ks. Jabło- 
nowskiego otrzymał od Skrzyszowskiego. cze- 
mu Skrzyszowski jednak stanowczo zaprze- 
czył. 

Osk. Franciszka Ńastaborska przy- 
znała, iż otrzymała od Skrzyszowskiego, któ- 
ry jest jej szwagrem, brylanty celem sprze- 
daży ich w Wiedniu. 

Osk. Holik podał, że kupił od Pilaw- 
skiego branzoletę z bryłantami za 8.200 ko- 
ron, ale nie była to kolja. 

Pilawski zapytany, co ma do powie- 
dzenia na to, wygłosił długą mowę o swo- 
im stosunku do Holika i zakończył stano- 
wczem oświadczeniem, że Holikowi żadnej 
branzolety nie sprzedawał. Holik trwa przy 
swoich zeznaniach. 

Na prośbę adwokata Frithlinga stwier- 
dził przewodniczący, że rysunek kolji, który 
zrobił Holik podezas przesłuchania w śledz- 
twie nie zgadza się z rysunkiem, nadesła- 
nym przez firmę, u której kolja hr. Borkow- 
skiej była wykonana. 

Na tem odroczono rozprawę do ponie- 
działku, godzinę # rano. 

Kraków, 7 marca. (Tel. prywatny). 
Dzisiaj przesłuchiwano ostatnich oskarzo- 
nych Józefa Drożdża, starszego kondu- 
ktora, jego żonę Amalię i krewną Katarzy- 
nę Drożdżową. Obwiniony Drożdż nie 
poczuwa się do winy i twierdzi, że chęć 
zemsty podyktowała Katarzynie D. zeznanie, 
jakoby u niej Amalia ukryła tlumok kra- 
dzionych rzeczy. Amalia D. przyznaje, że 
przyniosła raz do Katarzyny zawiniątko z 
rzeczami, ale były to jej własne rzeczy, któ- 
re zaniosła tau, ponieważ poróżniła się z 
mężem i postanowiła go opuścić. W zawi- 
niątku tem nie było jednak ani jednej rze- 
czy z kradzieży. 

Katarzyna Drożdżowa zeznaje dziś, 
że gdy Amalia do niej te rzeczy przyniosła, 
żyła wówczas z mężem bardzo dobrze i wręcz 
mówiła jej, że iuspektorowie policyjni są 
mądrzy, a przecież ukryla przed nimi w 
chlewie i łyżeczki srebrne i kolczyki. 

O godzinie 11-tej rozpoczęło się prze- 
słuchiwanie świadków. Św. starszy komi- 
sarz poliecyi Stanisław Balicki, zaprzysię- 
żony, podaje szczególy powyższych zeznań 
Moczulskiego, udającego obłąkanie. W śledz- 
twie policyjnem zeznawał Moczulski zupeł- 
nie przytomnie i był całkiem zdrów. Zeznał 
wtedy, że on i koledzy dużo kradli, szcze- 
gólnie kosztowności, pierścionki, suknie, i 
najczęściej u osób, które przejeżdżały przez 
Galicyę i jechały różnemi kolejami, a więc 
nie wiedziały, do której dyrekcyi wnosić 
reklamacyę. 

Protokół zeznań po odezytaniu Mo- 

czulski podpisał, a dopiero na drugi dzień, 
korzystając ze sposobności, porwał i zni- 
szezył protokół, i rozpoczął udawać obłą- 
kanego. 
„,. Między innymi przybyli na rozprawę 
jako świadkowie ks. Stanisław Jabłonowski 
1 Michał Fischer ze Lwowa. Hrabina Olga 
i hrabianka Olga Borkowskie nadesłały świa- 
dectwa lekarskie. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Wystawa w Krośnie. W sierpniu 
b. r. nastąpi otwarcie wystawy powiatowej 
w Krosnie, na której ma być reprezentowa- 
ny cały przemysł galicyjski. Wystawa zapo- 
wada się pomyślnie, gdyż powiat krośnień- 
ski należy do najbardziej ruchliwych i prze- 
mysłowych stron kraju. Wybrany komitet 
rozdzielił już między siebie czynności i gor- 
liwie zabrał się już do wstępnych prac. ( Prze- 
mysłowiec). 


Giełda towarowa. Cukier surowy ¿oco 
Aussig ly*1U do 19:20, ¿oco Ołomuniec 18:30 
do 1840, Zoco Berno-Wiedeń 18-50 do 18-60, 
na marzec loco Aussig 19:90 do 20.—. Cu- 
kier w kostkach: pruna 6775 do 67:75, sc- 
cunda 61:25 do 67:25. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 43 40 do 48:80. Nafta 
kaukazka: ćramsiło 'lryest 10:50 do 11:—, 
galicyjska przeźroczysta 39:75 do 40:35. ( Ceny 
w koronach). 


Lwów, / marca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
1:40 do 8'70, pszenica na termina '— do —*—, 
żyto gotowe 6-40 do 6:70, żyto na termina 
-=.— do —*—, owies obroczny gotowy 5'40 
do 575, owies obroczny na termina —— 
do —'—, jęczmień pastewny 5— do 5:25, 
jęczmień browarniczy 5:60 do 6-—, rzepak 
9:50 do 9:75, lnianka —*— do —'—, groch 
pastewny 5'75 do 6:25, groch do gotowania 
750 do 11*—, wyka 5:80 do 575, nasienie 


lniane —'— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do —:—, bobik 
5:50 do-5:75, hreczka Z do Z=RKUGE 
rudza nowa 5:90 do 6:25, kukurudza stara 
—'— do —'—,chmielza 56 kilo 220:— do 
250—, koniczyna czerwona 65'— do 75*—, 
koniczyna biała 65*— do 80:—, koniczyna 


szwedzka 60— do 80'—, tymotka 22-— do 
28—. 

Spirytus loco za 50 litr: gotowy pari- 
tas Tarnopol 20:50 do 20:75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do — —, 


wyranty —— do ——, eskontyngentowy 
15:50 do 1575. 


OSTATNIA POCZTA 


W sobotę już po zamknięciu numeru 
otrzymaliśmy depeszę © zgonie radcy stanu 
i b. szefa kaneelaryi gabinetowej Najj. Pana, 
JE. barona Adolfa Brauna. 

Urodzony w roku 1819 w Planie w 
Czechach, po ukończeniu studyów na Uni- 
wersytecie wiedeńskim poświęcił się Braun 
służbie rządowej, którą trozpoczął w Mi- 
nisterstwie spraw wewnetrznych, Jako radca 
legacyjny przy austryackiem prezydyum zwią- 
zkowem, brał udział także w zjeździe książąt 
w Frankfurcie n. M. w roku 1863. Tam zdo- 
łał zwrócić na siebie uwagę Najj. Pana, 
który w tym samym jeszcze roku powołał 
go do Najwyższej kancelaryi gabinetowej, 
aby następnie z biegiem lat powierzyć mu 
jej kierownietwo. 

A lat tych długi szereg upłynęło mu 
w tak odpowiedzialnej pracy około zadań 
pierwszorzędnej doniosłości. 

Z końcem roku 1899, liczac lat 80, 
przeszedł w stan spoczynku, odznaczony ob- 
jawami Najwyższej łaski Monarszej : Odrę- 
cznem pismem i brylantami do wielkiej 
wstęgi ordaru Leopolda. 

Odtąd spędzał baron Braun przeważną 
część każdego roku w Aussee, dokąd zresztą 
i przedtem najchętniej wyjeżdżał na letni 
wypoczynek. 

Baron Braun był ostatnim posiadającym 
tytuł „radey stanu“. Był nadto kanclerzem 
orderu Złotego Runa, posiadał wielki Krzyż 
orderu Leopolda, order Żelaznej Korony I. 
kl., był komandorem węgierskiego orderu św. 
Szczepana, nadto miał liczne inne odznacze- 
nia, w ich rzędzie także zagraniczne. 


Na sobotniem posiedzeniu obradującej 
w Wiedniu koimisyi centralnej dla spraw 
nauki przemysłowej, członek gal. Wydziału 
krajowego p. Tadeusz Romanowicz domagał 
się utworzenia osobnego oddziału w państwo- 
wej szkole przemysłowej w Krakowie dla 
budowy łodzi, oraz zaprowadzenia nauki 
elektrotechniki w państwowej szkole prze- 
mysłowej we Lwowie. W końcu domagał się 
ustanowienia werkmistrza w szkole fachowej 
w Sulkowicach, któryby się miał głównie za- 
Jąć akcyą poparcia istniejącego tam przemy- 
słu domowego przez utworzenie spółki wy- 
twórczej, 


Dzienniki młodoczeskie w artykułach 
widocznie inspirowanych przez kierownictwo 
klubu młodoczeskiego donoszą, że parlament, 
zwołany na 8 b. m. nie będzie trwał długo, 
lecz zostanie rozwiązany i nowe wybory bę- 
dą rozpisane 

Także kutnahorski organ dr. Pacaka 
donosi, rzekomo z dobrze poinformowanego 
źródła, że sesya Rady państwa potrwa bar- 
dzo krótko. 


Prezes gabinetu węgierskiego hr. Ti- 
sza przybył wczoraj do Wiednia, aby być 
obecnym przy dzisiejszym akcie zaprzysię- 
żenia hr. Khuen-Hedervaryego w charakte- 
rze ministra węgierskiego a latere. Dzisiaj 
wieczorem wraca br. Tisza do Budapesztu. 

U węgierskiego ministra sprawiedli- 
wości Plosza, była w sobotę deputacya ligi 
przeciwpojedynkowej i wręczyła mu memo- 
ryał z prośba, aby przy reformie kodeksu 
procesu karnego popierał dążenia ligi i sta- 
rał się to przeprowadzić, by w ważnych wy- 
padkach obrazy czci wymierzana była kara 
więzienia a nie grzywien. Minister przyrzekł 
popierać intencye ligi. l 


Z Budapesztu telegrafują: Partye Kos- 
sutha, ludowa i Szederkenyiego postanowily 
zwalczać całą siłą i wszelkimi możliwymi środ- 
kami wniosek hr. Tiszy w sprawie zmiany 
regulaminu obrad Izby. 


Szef krajów okupowanych generał ba- 
ran Albori rozpoczął wczoraj podróż inspe- 
kcyjną po Bośnii. 


Książę Zdzisław Ozartoryski z rodziną 
był w zeszłą niedzielę na osobnem posłu- 
chaniu u Ojca św., a o jego przebiegu do- 
nosi Kuryer Poznański: „Rozmowa toczyła 
się nasamprzód o istniejących w dzielnicach 
poznańskiej stosunkach. Ojciec św. dopyty- 
wał się nader troskliwie o potrzeby nasze, 
a z szczególniejszem zajęciem zasięgał infor- 
macyj o stanie zdrowia ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego i powodach jego choroby. Nastę- 
pnie dał książę Ozartoryski pogląd na nasze 
stowarzyszenia filantropijne, społeczne i nar 
ukowe, mianowicie na te, których jest człon- 
kiem, a ponieważ stowarzyszenia te są ściśle 
katolickie, przeto prosił książę dla nich o 
specyalne błogosławieństwo, co też Pius X. 
wyraźnie uczynił, W ogóle okazał Ojciec św. 
w ciągu przebiegu audyencyi wiele zajęcia 
się nami, a w końcu powiedział, że w myśli 
i w sercu nas ma i o nas pamięta. Ojciec 
św. robi wrażenie niesłychanej słodyczy i 
dobroci*. 


Petersburski dziennik urzędowy ogłasza 
spis spraw, które odtąd zamiast w instytu- 
cyach centralnych, decydowane będą w miej- 
scowych. Między innemi — na przyjęcie Za- 
pisów na instytucye dobroczynne w Króle- 
stwie Polskiem wydawać będzie pozwolenia 
generał-gubernator warszawski; na podpisy- 
wanie pism peryodycznych za redaktorów, 
w razie nagłej ich nieobecności, udzielać 
będą pozwoleń gubernatorowie miejscowi. 


W Petersburgu rozpocznie niebawem 
swoje prace specyslna komisya, złożona z 
przedstawicieli ministerstwa, w celu rozstrzy- 
gnięcia sprawy wprowadzenia do programu 
seminaryów duchownych prawosławnych i 
katolickich wykładów nauk rolniczych w za- 
kresie elementarnym. 


Z okazyi rocznicy oswobodzenia Bułga- 
ryi nastąpiła wymiana serdecznych depesz 
pomiędzy księciem Ferdynandem a carem. 
Car Mikołaj telegrafował, że bardzo go u- 
cieszyły wynurzenia sympatyi ze strony Buł- 
garyi w czasie, kiedy Rossya została wy- 
zwaną przez nieprzyjaciela i musi zbrojnie 
walczyć o swe prawa. (ar oświadcza, że 
Rossya jak dotąd, tak i na przyszłość popie- 
rać będzie pokojowy rozwój pokrewnych so- 
bie i zbliżonych wiarą ludów słowiańskich. 


Z QOetynii telegrafują, że wiadomość 
kilku pism o rzekomem wykryciu sprzysię- 
żenia na życie następcy czarnogórskiego tro- 
nu i aresztowaniu sześćdziesięciu spiskow- 
ców jest nieprawdziwa. 


Pol. Corr. otrzymała z Rzymu wiado- 
mość, że oficyalnie zakomunikowano tam już 
zamiar udania się cesarza Wilhelma II. w 
podróż po Morzu Sródziemnem 1 odwiedze- 
nia przy tej sposobności miast nadbrzeżnych. 
Cesarz przybędzie do Neapolu na pokładzie 
„Króla Alberta“ dnia 24 b. m. i przesią- 
dzie tutaj na zdążający już do Neapolu jacht 
„Hohenzollern“. W Sycylii, dokąd jacht 
także zawita, czynią już przygotowania na 
przyjęcie dostojnego gościa. 


W paryskich kołach oficyalnych w 
bardzo poważny sposób omawiają onegdaj- 
sze oświadczenia, które na posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej złożyli deputowani Ktien- 
ne, Chaumier i Locroy o obecnym stanie 
marynarki wojny. Wywody te zrobiły na 
rządzie wielkie wrażenie. Minister marynar- 
ki Pelletan jest nadzwyczaj dotknięty kry- 
tyką jego urzędowania. Komisya uchwaliła 
oświadczenia wymienionych trzech jej człon- 
ków przesłać ministrowi marynarki na pi- 
śmie. 

Na sobotniem posiedzeniu trybunału 
kasacyjnego rozpatrującego kwestyę dopu- 
szczalności rewizyi procesu Dreyfnsa, wyglo- 
sił obrońca Dryefusa, Mornard, kilkngszinną 
mowę, w której stara? się wykazać, ze rewi- 
zya jest dopuszczalną, przypominał rolę Ester- 
hazego i podnosił lojalność charakteru Drey- 
fusa. — W końcu przypomniał formalne 
1 jasne oświadczenia dyplomatów, którzy 
przemawiali za niewinnością Dreyfusa. — 
Obrońca zakończył swą mowę, wskazując na 
konieczność „ponownego zbadania sprawy, 
nie tylko w interesie Dreyfusa, ale i w in- 
teresie armii, którą trzeba uwolnić od ludzi, 
niegodnych noszenia szlifów oficerskich. 
| Trybunał po krótkiej naradzie uchwa- 
lił, że rewizya procesu jest dopuszczalna i 


| zarządził uzupełniające śledztwo, które prze- 


prowadzi sam trybunał. 

Ponieważ generalny prokurator Baudoin 
w swojem plaidoyer w sprawie Dreyfusa po- 
tępił rolę, jaką w tej sprawie odegrał spen- 
syonowany pułkownik Paty du Olam, przeto 
tenże nadesłał do generalnego prokuratora 
w ostrych słowach zredagowaną depeszę z 
protestem, powiadając w niej, że wywody 
Baudoina nie mogą dotknąć tych, którzy po- 
święcili całą swą karyerę dla ochrony kraju 
przed katastrofą. 


ERA S CY o 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 7 marca. (Te. pryw.). JE. 
P. Namiestnik hr. Potocki przyjedzie jutro 
rano o godzinie 6 z Wiednia do Krakowa, 
zabawi tu cały dzień, a wieczorem odjedzie 
do Lwowa. 


Wiedeń, 7 marca. Na ogólnych po- 
słuchaniach przyjął dziś Najjaśniejszy Pan 
Namiestnika JE. Andrzeja hr. Potoekiego. 

Wiedeń, 7 marca. Najj. Pan odebrał 
dziś przysięgę od Ministra a latere hrabiego 

huena i przyjął go potem na posłuchaniu. 
Także hr. Tisza był u Najj. Pana na pry- 
watnej audencyi. 

Wiedeń, 7 marca. Szef sztabu gene- 
ralnego baron Beck uda się na pogrzeb mar- 
szałka polnego Waldersee jako reprezentant 
austro-węgierskiej armii. 

Wiedeń, 7 marca. Austro-węgierski 
okręt wojenny „Cesarzowa Elżbieta“ przybył 
do Czifu. 

Praga, 7 marca. Wczoraj przed po- 
łudniem, tuż przed godziną 9-tą przyszło na 
Przykopach między burszami niemieckimi, 
a narodowo-socyalistycznymi studentami cze- 
skimi do czynnego starcia, które przybrało 
tak groźne rozmiary, że musiano wezwać 
pogotowie wojskowe. Przybył batalion strzel 
ców i szwadron 18 p. dragonów i opróźniły 
Przykopy. Policya aresztowała 48 osób, a 
między niemi 10 słuchaczy czeskich, 4 ro- 
botników i jednego Niemca, doktora praw, 
który miał pewnego robotnika czeskiego, bi- 
jąc go laską, pokrwawić. Na Przykopy przed 
zjawieniem się wojska przybyli posłowie: 
Herold, Anyż, Ryba, Baxa i Klofacz. Ten 
ostatni chciał do zebranych przemówić, ale 
urzędnik policyjny nie pozwolił mu na to. 

Praga, 7 marca. Obeenie prostują do- 
niesienie, jakoby między aresztowanemi wcezo- 
raj 48 osobami było 10 studentów. Areszto- 
wano tylko 4 studentów, 8 czeskich, 1 nie- 
mieckiego. 

Budapeszt, 7 marca. Niedzielny dzien- 
nik urzędowy ogłosił dwa odręczne pisma 
Najj. Pana. W piśmie do hr. Tiszy uwalnia 
go Monarcha od tymczasowego kierownictwa 
ministerstwa Ò latere; w piśmie do hr. 
Khuena mianuje go Monarcha Swoim wę- 
gierskim ministrem a latere. 

Berlin, 7 marca. Ze Svakopmund (w 
Afryce niemieckiej) telegrafują: Pudermann 
pobił tubylców. W potyczce 5 Niemców zgi- 
nęło, a jeden jest raniony. Straty nieprzy- 
jaciół nie są znane. 

Petersburg, 7 marca. (Ross. Ag. Tel,) 
Rozpowszechnione za granicą pogłoski, jako- 
by w Kiszyniowie wybuchły ponownie roz- 
ruchy antisemickie, są nieprawdziwó. 

Sofia, 7 marca. W odwiedziny do tu- 
tejszych studentów przybyło tu 260 studen- 
tów serbskich. Bułgarscy studenci powitali 
ich na dworcu kolejowym owacyjnie. 

Belgrad, 7 marca. Drugi wiceprezy- 
dent skupczyny, Rankowicz, zmarł w nocy. 

Lizbona, 7 marca. Pogłoski o mobi- 
lizacyi armii portugalskiej są nieprawdziwe. 

Londyn, 7 marca. W kołach tutej- 
szych utrzymują, że rossyjski ambasador 
przesłał swojemu rządowi w sprawie tybe- 
tańskiej wyjaśnienie uspakajające. Anglia, 
która po wojnie w Afryce południowej musi 
szukać wytchnienia, wcale nie myśli o tem, 
aby o Tybet wszcząć z Rossyą wojnę. 

Waszyngton, 7 marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu senatu przemawiał senator 
Depev za powiększeniem floty Stanów Zje- 
dnoczonych, wyrażając obawę, że europej- 
skie narody mogą w obec konkurencyi han- 
dlowej zbrojnie napaść kiedyś na Stany Zje- 


_dnoczone. W przewidywaniu takiego zatargu 


uważa mowca zwiększenie floty za konie- 
czne. Mowea przepowiadał powodzenie poli- 
tyki Chamberlaina. 

Demokratyczny zastępca (Georgii, sena- 
tor Clay, oświadczył, że nie widzi wcale ko- 
nieczności wielkiej siły morskiej, aby ochro- 
nić Stany Zjednoczone przed wojną. Żaden 
kraj niee zwalcza doktryny Monroego. Mowca 
sądzi, że nie ma niebezpieczeństwa wojny z 
Niemcami. Nie zaś bardziej nie zaniepokoi- 
łoby prawdopodobnie inne mocarstwa, jak 
olbrzymia flota amerykańska. 


Z Sejmu węgierskiego. 


a nd 


Budapeszt, 7 marca. W węgierskiej 
Izbie posłów, na początku posiedzenia, od- 
czytał przewodniczący reskrypt królewski o 
mianowaniu hr. Khuen - Hedervaryego mini- 
strem a latere. Lewica przyjęła ten reskrypt 
burzliwymi protestami. Dep. Ugron i Hollo 
wystepują przeciw hr. Khuenowi z zarzutami, 
że nie potrafi on należycie zastępować intere- 
sów węgierskich. Hollo wnosi, aby tego res- 
kryptu nie przyjąć do wiadomości i posta- 
wić sprawę na porządku dziennym. Podczas 
mowy Holla, poseł Szederkenyi zbiera pod- 
pisy na imienne głosowania i inne środki 
technicznej obstrukcyi. Podpisy te dają nie- 
tylko frakcya Szederkenyliego i stronnictwo 
ludowe, ale także partya Kossutha. 

Minister handlu Hieronymi oświadcza 
w imieniu nieobecnego Tiszy, że wniosek 
Holla jest niedopuszczalny, ponieważ Korona 
ma nieograniczone prawo mianowania mini- 
strów na propozycyę prezydenta ministrów. 
Izba rozporządza dostateczną ilością środków, 
aby prezydenta ministrów pociągnąć za to 
do odpowiedzialności. Cały gabinet zgodził 
się na nominacyę hr. Khuena, który będzie 
w stanie wypełniać sumiennie swe obowiązki. 

Poseł Polonyi przemawiał za wnio- 
skiem Holla. 

P. Lengyel wniósł, aby głosowanie 
nad przyjęciem reskryptu do wiadomości od- 
roczyć do załatwienia sprawozdania komisyi, 
ustanowionej dla zbadania sprawy usiłowa- 
nego przekupstwa za rządu hr. Khuena. 

Rakovszky i Olay popierają 
wniosek Lengyela. 

Minister sprawiedliwości Plosz wy- 
stępuje przeciw niemu. 

Prezydent Izby reasumując dotych- 
czasową dysknsyę proponuje, aby naprzód 
głosować nad wnioskiem Lengyela, a po 
ewentualnem odrzuceniu tego wniosku nad 
wnioskiem prezydenta o przyjęcie reskryptu 
do wiadomości; w razie jego przyjęcia gło- 
sowanie nad wnioskiem Holla odpadnie. lzba 
zgadza się na propozycyę prezydenta. Na 
żądanie opozycyi zarządza prezydent przed 
głosowaniem t0-minutową pauzę. W imien- 
nem głosowania odrzucono wniosek Len- 
gyela 116 głosami przeciw 29. Przed gloso- 
waniem nad wnioskiem prezydenta żąda opo- 
zycya ponownej 10-minutowej przerwy, po- 
czem rozpoczęło się imienne głosowanie. 


Kwestya bałkańska. 


Ne 


Konstantynopol, 7 marca. Amba- 
sadorowie Austro- Węgier i Rossyi wry- 
czyli Porcie replikę na odpowiedź jej na 
memoryał ambasadorów w sprawie reorga- 
nizacyi żandarmeryi. Ambasadorowie trwają 
przy żądaniu, aby Porta przyjęła ich pro- 
pozycye i wykazują, że uchwały w sprawie 
reorganizacyi żandarmeryi są w interesie 
Porty, na którą spadnie cała odpowiedzial- 
ność za zwłokę. W końcu żądają ambasado- 
rowie rychłego przyjęcia uchwał. Przedsię- 
wzięli oni prócz tego kroki u wielkiego we- 
zyra i ministra spraw zagranicznych. Dzi- 
siaj odbędzie się rada gabinetowa w tej 
sprawie. 

Konstantynopol, 7 marca. Z Priz- 
rendu donoszą, że Szakir basza z 5 batalio- 
nami wrócił z Ipeku do Diakowy. W Ipeku 
panuje spokój. W  Diakowej nie nastał je- 
szcze spokój i wojsko jeszcze tam stoi. 

Konstantynopol, 7 marca. Słychać, 
że zakończenie turecko-bułgarskieh rokowań, 
które doznało zwłoki, ma nastąpić w naj- 
bliższych dniach. 


rossyjsko-japańska. 


NOO PP m 


Petersburg, 7 marca. Aleksiejew te- 
legrafował wczoraj z Mukdenu do cara: 
„Komendant twierdzy władywostockiej do- 
nosi: Dziś (niedziela) o godzinie 8:50 rano 
zobaezono na południe od wyspy Askold 
siedm okrętów. O godzinie 9:45 przekonano 
się, że są to okręty wojenne, które płynęły 
w kierunku wyspy Askold. Około południa 
eskadra nieprzyjacielska zjawiła się w poło- 
wie drogi między wybrzeżem a wyspą As- 
kołd, poza promieniem strzałów z brzegu. 
O godzinie {1:30 popołudniu otworzył nie- 
przyjaciel ogień. Jak powiadają, w nieprzy- 
jacielskiej eskadrze są krążowniki I. klasy 
„Isumo* i „Jakumo*. Innych okrętów nie 
poznano*. 

Petersburg, 7 marca. Korespondent 
Rossyjsktej Aqencyt telegraficznej telegrafnje 
dzisiaj z Władywostoku: „Noc minęła spokoj- 
nie. Wśród ludności i wojska panuje ogro- 
mne wzburzenie. Policya ogłasza plakatami, 
że za wskazanie obecności każdego Japoń- 


czyka daje nagrodę a osoby, które trzymają 
u siebie Japończyków będą oddane pod sąd 
wojenny*. 

Petersburg, 7 marca. Korespondent 
Ros. Ag. Tel. donosi dzisiaj z Portu Arthu- 


U 
fra, że w tamtejszym rejonie nie nastapi" 
żadna zmiana. Jest piękna pogoda. 

Kopenhaga, 7 marca. Północne 


i Ozi- fu. do” 
Londyn, 7 marca. Biuro Renta yje 
nosi z Inkau: Okoliczność, że z rossii" g 


głównej kwatery policyjnej i wojskow zę 
Niuczwang usunięto zapasy broni, dA 
ze stacyi kolejowej usunięto wszystk0 gk 
było niepotrzebne i nadliczbowe i 26, 
rossyjsko - chiński wysłał stamtąd swoj? i 
pasy srebra, zdaje się wskazywać na "o 
Rossyanie zamierzają pozycyę w Niucz ani’; 
opuścić. Bank rossyjski czyni przygoto” ił 
aby francuskiemu i innym agentom Pi tn 
opieką nad swoimi interesami. Przyby ge 
zbiegowie rossyjscy opowiadają, że przy jed" 
tniem starciu na terytoryum OC 
między rzeką Jalu a Fjóngjangiem apot 
nie, będący w znacznej sile, pobili “iati 
czyków, lecz sami odnieśli ciężkie | „gg 
Osoby przybyły z Portu Arthura opoiye 
ją, że roboty w doku, w którym miano zg 
prawić okręt „Oerewicz*, zostały "spri: 
mane. Zagraniczny inżynier, który cha dale 
szyć z miejsca „Retwisana”, po afk 
próbie odjechał. Potwierdzają. że foje 
cye w porcie Arthura doznały w skut jo 
Ueda strzałów bardzo znacznych " 
zeń. 


05! 
Londyn, 7 marca. Standard dą ko” 


z Tientsinu, że Rossyanie zajęli sta role” 
lejową Hsinmitan i poddają wszystkie afi 
gramy cenzurze. Ponieważ port, tE!85 rami 
kolej znajdują się na terytoryum neutri do 
przeto Rossyanie nie byli uprawni 
tego postępku. i aa Bl 
Standard donosi z Seoul, że *" vy 4 

syan z załogi „Warjagu“ wyleczonJ( gait | 
szpitalu w Czemulpo, przewiezionych yte 
na japońskim okręcie Towarzystwa 0e 
nego Krzyża do Japonii. 

= j 
Telegrafowany kurs wiedońsł* | 

Wiedeń, 7 marca 1904 r. Gielda Hg. 

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 m ję” 
Marki 117:47, Renta majowa 9950, Y Harg 
ska renta koronowa 96-85, Akcye austi gy 
kładu kredytowego 623:50, Akcje "A 
kładu kredytowego 782:—, Akcye są 
banku 279-—, Akeye Unionbanku “ def” 
Akcye Bankvereinu 501-—, Akcye "o 
banku 417:50, Akcye kolei państw. 2 
Lombardy 76:25, Akcye kolei Elbethal tonit” | 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye W 
we —'—, Akcye Alpiny 3891-50, AKG" fo 
ma Muranyi 451:—, Akcye Praskieg? „p, 
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie gr 1 
Ruble 25450, 20-Franki ——, TF 


Usposobienie : spokojne. ai? 

Wiedeń, 7 marca 1904 r. Za 50; 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. ? I ód 
Akcye austryackiego Zakładu kred: gi 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt: T 
Akcye Anglobanku 279:50, Akcye Uai of? 
ku 517—, Akcye Linderbanku 4175029 | 
Bankvereinu 501-50, Ake. Bodeneredit" gs 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego: 
Akcye kolei państwowych 626'—; Ak 
lei Południowej 75:75, Akeyo Tram™ 
——, Akcye Tramway B) —”* pó 
kolei Elbethal 402+—, Akcye kolet . „piej 
cnej 5435—, Akcye kolei ezernio™i pip 
576:—, Akcye Alpiny 392—, Akoy’ al 
Muranyi 451:—, Akcye praskiego p pro” 
stwa żelazn. 1848:—, Akcye Fabryka jg 
438-—, Akcye Tureckie tytoniowe “egim 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Tow. „gl 
naftowego 1115:—, 5-proc. obliga’ plig” 
nalnych Banku krajowego — pb 
cye węgierskiej indemnizacyi 9733 got” 
ta majowa 99:60, Austryacka Rent? gó" 
nowa 99:40, Węgierska Renta koron 9635 x 
56 1l. Listy Tow. kredytowego 2ie7% 
4 pre. Listy Banku krajowego 9879: 
pre. Listy Banku krajowego 10150, p 
komunalne oblig. Banku kraj. 11175: „gp 
Listy Banku hipotecznego 98:75, 2: Po i 
Listy Banku hipotecznego 10280, ? 4 68 
Listy Banku hipotecznego 103-40, 3 id A 
Obligacye propinacyjne 99:30, 3 | 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99—, trad | 
życzka miasta Lwowa 97:10, LOS” 
117:—, Marki 117-52, Ruble 3 p | 
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(w pasażu Hermanów) 
Ylko do 15. marca. 
ofna japońsko-rosyjska 
(w bioskopie). 
Japończycy 
Swcich nadzwyczajnych produkcyach 
i ogniowych i czarodziejskich. 
keys i f B. LG L. Deiny 
Sk ancusey z teatru „Scala w Paryżu”. 
tej, „p Unge £ Gobsen 
tobatyceny w „Salonie bilardowym“. 
4 Goss Brothers 
w . ameryk. akrobaci 
niędzi 110 nowych senzacyj 10. 
a ‘S i święta 2 przedstawienia o godz. 4 
wę „...1 o godz, 8 f ; 
„ześniej do nabycia w biurze dzienników 


EE" Karola Ludwika 9. 


dą 
Ma Mottag T 


m Lekceważenie którem 
& wyrażają się ogólnie 
- gdy mowa jest o zazię- 
,„bieniach lub o katarze, 
k:wcalę ne jest na miej- 
~ scu. Jest bowiem mnó- 
stwo osób u których 
katar często poważne 
kom:ylikacye pociąga za 
sobą które nieraz do 
grożący:h Życiu mi:- 
bezpiecznych choróh do- 
prowadzają. Dlatego ka- 
żdy katar, choćby naj- 
lżejszy, musi być zwal- 
czonym od pierwszego 
dnia objawienia się 
swego, jak najenergiczniej. Jako Środek skuteczny 
służy najnowszy na tym polu wynal.zek eter „for- 
mar“, który wielokrotnie przez wybitne powagi le- 
karskie został zbadany i uznany, prawdziwie ideal- 
nie działający środek przeciw wszelkim zakatarze- 
i tiom. „Form.n* jest z menthola chiorozany «ter 
methylu. Użytek „formanu“ nader prosty. Przy 
jekkim katarze bierze się „waty formanu“ (puszka 
4: hal.). Przy silnym kat:rze bierze się — leez 
tylko za ordynacyą lekarską „pastyrki formanu“ 
(5 hal.) do inhalacyi za pomocą szklaneczki do 
iahalacyi do wdychania. Skutek jest frasujący, ca- 
downy, niezrównany przy początkującym katarze. 
Otrzymać można „formanu“ w każdzj aptece. 


Księgarnia Poleka, ul. Akademicka 2, Lwów, 
zaleca „Samouczek“ Reusznera, najlepszy 
podręcznik do bardzą łat=ej prędkiej i najtańszej 
nauki Języków Oheseh: niemieckiego, angiel- 
skiego, francuskiego I ruskiego bez nauezy- 
ciela. — Prospekt i e-nnik gratis. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


kRagazyc i pracownia 
Eute «x 
pod firmą 


J.Dasenhaimec I S. Starnawski 
przy ul. Wałowej I 1i A. 


wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj- 
krótszym czasie po cenach umiarkowanych. 
z z 


Przyjechsii de L vewa. 
Dnia 7. marca 1904. 
HOTEL GEORGE. 
PP. M. br Baworowski z Germakowa, M. hr. 
Szyptyeki z Niedzwiednik, W. Zieliński z Iwanczan, 


W. Czajkowski z Pietniczan, L. Popielski z Mo- 
skwy, A. Zielenievszi z Krakowa 
HOTEL FRANCUSKI. 
P. J. Lesmann z R»ssyi. 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. Z. Lewakowski z Rossowiec, S. Mona- 
sterski z Rohatyna 


HOTEL STADTMULLERA. 
P A. hr Łoś z Krosna. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. ll-tej do 1-szej. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i swiąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 
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A (1798 1—3) 
be Władysław Chmielewski wla- 
Na we Lwowie ul. Krasiekich 1. 14. 
ic. „Kasy oszczędności 


przez adw. dra 
$ odbędzie się dnia 29. 
A liie niza; © godz. 10 przed południem 
hip płacy te) wymienionym, w biurze Nr. 
l żę kięgi dóbr Łazarówka objętych wyk 
|*8g_ (81 grunt kal oil. 
"Heja dla większych posiadłości 

b i których wchodzi 25 a 68m? 
"wanych, 4ha 50a ogrodów, 
` sę a” roli, 60ha 69a 25m? 
ali 

j.; 0 dróg wraz z przynależno- 
POD się z domu mieszkal- 
a. „eyną, parobezarni, stajni 

bad tanan z krowiarni, stodoły, zaa 
a stróż OSznicy, piwnicy, komórki, 

ry kia karezmy, ogrodzenia, zasie- 
q Sy do wyjazdu, pary koni ro- 
osią skiego wózka, wózka na że- 
-l Wózka do wożenia wody na 
46, a pługów, 6 bron, 
Q z og , )Szczególnionych w pro- 
(Sizą kwietnia 1908 al. ez. E. 
x Vierne zudnia 1903 dl. cz. E 41,3 (34). 
zag enio > wystawiona na licytację, 
ną | TAG ZĘ kor., przynależności 


NGN 


8.47 
*Gazeta Lwowska « 


Najniższa cena wynosi 91.812 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciag 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisna 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyzuaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów „wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Przymusowego zarządcę Filiberta Czaj- 
kowskiego wzywa się ażeby przed liecytacyą 


p LLL 0 R RL LL 


Nr. 55 z dnia 8. marca 1904. 


N—N—N—„M—MDQoMMLm A A A 


żadnych przynależności tych dóbr pod wła- 
sną odpowiedzialnością nie pozbywał. 
C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 29. lutego 1904 


L. cz. E. 12% /8 (8) (1847) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Biedzanowie, odbędzie się dnia 23. marca 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11., hey- 
tacya realności objętej wyk. hip. l. 361 ks. 
gr. Ruzdwiany wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew owocowych i opar- 
kanien'a. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 1220 kor., przyna- 
leżności zaś na 68 kor. 

Najniższa ceļa wynosi 858 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. wa m 

Warunki licytacyjne, które się nialej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dakumenta, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. i7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo - 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trembowla, 27. stycznia 1904. 


L. ez. E. 2391/3 (5) (1835) 
„ Na żądanie Feiwła Schiffa, odbędzie 
się daia 23. marca 1904 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14,licytacya realności lwh 164 
ks. gr. gm. kat. Gładyszów (dom drewniany 
z placem budowlanym i łąką). 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 1700 kor., przynależności 
nie ma. 

Najniższa cena wynosi 1133 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), moża każdy, mający chęć kupje- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 


Takie prawa, w obec których niniejsza , 


8 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 23. lutego 1904. 


L. 202 (1566 2—3) 
AVISO. 

Mitwoch den 23. März 1904 10 Uhr 
Vormittags, findet in den Amtslokalitaten des 
k.u.k Garnisonsspitals Nr. 14 in Lemberg im 
Sinne der Kundmachung vom 16. Februar 
1904 Nr. 202 V. K. die Offertverhandluug 
über die Lieferung von Spitalswasche und 
Pantoffel statt. 

Die näheren Bedingnisse können aus 
der Kundmachung, welche in der „Gazeta 
Lwowska“ am 2. März l. J. verlautbart 
wurde, dann aus dem beim genannten Spi- 
tale erliegenden Verhandlungsprotokolle er 
sehen werden. 

Lemberg, am 16. Februar 1904. 

Von der Verwaltungskommission des Garni- 
sonsspitales Nr. 14 in Lemberg. 


AWISO. 

We środę dnia 28. marca 1904 odbę- 
dzie się o godzinie 10 przed południem w 
w lokalach urzędowych e. i k. szpitala gar- 
nizonowego Nr. 14 we Lwowie w myśl 
obwieszczenia z dnia 16. lutego 1904 L. 202 
V. K. rozprawa ofertowa w celu dostawy 
bielizny szpitalnej i pantofli. 

O błiższych warunkach dostawy można 
się dowiedzieć z obwieszczenia, które w „Ga- 
zecie Lwowskiej" 2. marca 1904 ogłoszone 
zostało i z protokołu rozprawy. który w wy- 
mienionym szpitalu się znajduje. 

Lwów, dnia 16. lutego 1904. 

Z komisyi zarządowej szpitala garnizonowego 
Nr. 14 we Lwowie. 


L. cz. E. 1542/2 (36) [1815 1—2] 
Am 15. Mórz 1904 um 9 Uhr Vormit- 


tagg findet bei dem unten bezeichneten Gerich- 


to, ZMłrmer Nr. 8 die Versteigerung der Müh- 
len-Realititen : 

1. E. Z. 1 in Łodygowice, 

2. E. Z. 4 und 17 in Stary Żywiee, 
samt Zubehör bestehend aus verschiedenen, zu 
den Mühlen gehörigen Maschinen, Werkzeugen, 
Requisiten, u. s. w. 

Die Realitit E. Z. 1 in Łodygowice ist 
auf 128.819 K, jene E. Z. 4 und 17 in Sta- 
ry Żywiec auf 42.995 K bewertet. 

Das geringste Gebot, — unter welchem 
der Verkauf nicht stattfindet — beträgt: bei 
der Realität E. Z. 1 in Lodygowice 85.875 K 
34 h bei der E. Z. 4 und 17 in Stary Zy- 
wiec 28.668 K 34 h. 

Die Realität E. Z. 1 in Lodygowice wird 
abgesondert, die Realitäten E. Z. 4 und 17 in 
Stary Żywiec als ein Ganzes ausgeboten. 

Die Versteigerungsbedingungen sowie son- 
stigen Urkunden kónnen bei dem unter bezei- 
chneten Gerichte, Zimmer Nr. 9 während der 
Greschaftsstunden eingesehen werden. 

K. k. Bezirksgericht, Abth. III. 

Saybusch, am 31. Jänner 1904. 


L. cz. E. 831/3 (5) (1850) 
Na żądanie Magdaleny Gołba, zastą- 
pionej przez adw. dr. Ignacego Wielgusa, 
odbędzie się dnia 16. marca 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 w Zatorze, lieyta- 
cya realności lwh. 45 ks. gr. Graboszyce. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 941 kor. 94 hal. 

Najniższa cena wynosi 627 kor. 26 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentą (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, 9. lutego 1904. 


L. cz. E. 48,4 (4) (1811) 

Dnia 15. kwietnia 1904 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie 
tut. biuro Nr. 4, lieytacya realności miej- 
skiej objętej lwh. 151 ks. gr. gm. Stary 
Sącz położonej przy uliey Nowotarskiej 
Nr. 151 b. 

Nieruchomość, jest oceniona na 2000 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stary Sącz, dnia 28. lutego 1904. 


L. cz. E. 21753 (5) (1842) 

Dnia 23. marca 1904 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 są- 
du tutejszego, licytacya całej realności: lwh. 
410 gm. Mużydów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1208kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1208 kor. 40 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bia sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 21. lutego 1904. 


L. cz. E. 2237/3 (6) (1843) 

Dnia 18. marca 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są- 
du tutejszego w budynku apteki, licytacya 
połowy realności whl. 823 gminy Rohatyn 
z przynależytościami. 

Połowę tej realności z przynależyto- 
ściami oceniono na 2049 kor: 67y, hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1024 kor. 84 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby. być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 9. lutego 1904. 


L. cz. E. 878,3 (4) (1787) 
Dnia 18. marca 1904 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w Oddz. III. tutejszego sądu, 
licytacya 2/8 części realności whl 100i 34 
części realności whl. 192 ks. gr. gm. Narol 
wieś objętych, z dwóch parcel gruntowych 
się składających bez przynależności. 
Nieruchomości powyższe są ocenione 
a to: 2/8 części realności whl. 100 ks. gr. 


‘gm. N'rol wieś objętej na 15 kor., zaś 5/4 


części realności whl. 192 ks. gr. gm Narol 
wieś objętej na 75 kor. 

Najniższą cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi odnośnie do 2/8 części 
realności whl. 100 ks, gr. gm. Narol wieś 
10 kor., odnośnie zaś do 384 części realno- 
ści whl. 192 ks. gr. gm. Narol wieś kwotę 
50 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w Oddziele Nr. 
III. tut. Sądu. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 24. lutego 1904. 


L. cz. E. 113/4 (3) (1810) 

Dnia 22. marca 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 4, licytacya a) połowy realności 
lwh. 92, b) połowa realności lwh. 161 
w Łącku. 

Połowy nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 400 kor., ad 
b) na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) na 400 
kor., ad b) na 1500 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stary Sącz, dnia 18. lutego 19u4. 


L. ez, E. 2097/3 (4) (1788 1—3) 

Dnia 24. marca 1904 o godzinie 9-tej 
rano odbędzie się w podpisanym sądzie real- 
ności Hollandra licytacya 1) realności lwh. 
219 gm. Ozerniawa, 2) realności lwh. 221 
gm. Czerniawa. 

Realności te oceniono ad l) na 615 
kor. 90 hal. ad 2) na 44 kor. 98 hal. 

Najniższe ceny poniżej których sprze- 
daż nie przyjdzie do skutkn wynosi ad 1) 
410 kor. 60 hal., ad 2) 30 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym (realności Hollandra). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenisa do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 24. stycznia 1904. 


L. c. E. 597/3 (4) (1807) 

Dnia 30. marca 1904 godzina 11 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7 tutejszego sądu 
liecytacya 1/9 części realności lwh. 18 gm. 
Ryłowa z przynależnościami. 

(ena szacunkowa wynosi 268 koron 
74 halerzy. 

Najuiższa cena niżej której sprzedeż 
nie nastąpi wynosi 179 kor. 16 hal. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


r ; pić 
rodzaju eo do samej nieruchomo gs gi 
głyby być już ze skutkiem podm po 

Te osoby, dla których jakie wyg H 
ciężary na powyższej nierucho 
obecnie już istnieją, bądź w toku i 
nia licytacyjnego powstaną, Zara py 
będą o dalszych wydarzeniach 188, IT i 
wania jedynie przez przybicie 13 Wy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręg i 
żej wymienionego i nia wskażą = siô 
dowi pełnomocnika do doręczel, 
sądu zamieszkałego. „sł ji 

C. k. Sąd powiatowy, Odă } | 


Radłów, dnia 30. stycznia 
I 
ma 


L. cz. E. 2739/3 (4), 24043 (5): a 
W sądzie tutejszym w piat 
odbędą się dnia 30. marca 1 

nastepujących nieruchomości: $ 
realności lwh. 377 i b) całaj T zh 
450 gm. Szerszeniowce objętych à uoi 
a) na 545 kor. b) na 1560 kor, dpb.) 
9 rano, II. a) 1/6 części realność, ju 
b) 1/8 z 1/6 części realności IWbygf 8p 
całej realności lwh. 188 i d) WO 
Chudyjowce ocenionych a) na * rd 
na 46 kor. 66 hal., e) na 520 żę Gi 
600 kor. o godzinie 10 rano, IU gir 
realności lwh. 18, b) lwh. 357, p. 
realności lwh. 356 gm. Kapuścidś% 0) 
nych a) na 160 kor., b) na 18 pei 
110 kor. o godzinie 11 przed poż. ggf gl 
Najniższa cena niżej któr of. p 
nie nastąpi wynosi: ad I. a) 363 E Pl. 
b) 1106 kor. 11 hal., II. a) 659 Eg ga 
b) 31 kor. 10 hal., c) 346 kob 49 
d) 400 kor.; III. a) 118 kar, b) gi! 
e) 74 kor. MI 
Warunki lieytacyjne i ing P> 
dokumenta przejrzeć można w sę y 
szym, w biurze Nr. 6. cb 1 di 


Takie prawa, w obec który gp”) 
licytacya byłaby niedopuszczalt ;, oi 
sié do sądu majpóźniej przy “MRP 


Łój 
K i, U 


terminie lieytacyjnym, inaczej „08% yjć 
rodzaju co do samej nieruchomo8" gg. U 
glyby być już ze skutkiem podno% W 

Te osoby, dla których jakie gig 
ciężary na powyższych nieruchomoBć" W 
obeenie już istnieją, bądź w toK0 4m 
wania licytacyjnego powstaną, 22% "ger 
będą o dalszych wydarzeniach toghi „ji 
wania jedynie przez przybicie na t gą 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu 5 Bi 
wymienionego i nie wskażą temeyje” 
pełnomoenika do doręczeń, w 818 | 
zamieszkałego. "| i 

©. k. Sąd powiatowy, Odda 

Borszczów, dnia 19. lutego 


L, cz. E. 52/4 (3) „Bł 
Na żądanie Wiktoryi Mis, Op py | 
dnia 8. kwietnia 1904 o godz. CY 
sądzie niżej wymienionym, licytetyj FA 
sci lwh. 19 gminy Staroniwa oliysi 
z przynależnościami, składającemi £ D 
kanienia całej realności, omurow eg 
nej studni, piwnicy, 41 drzew 0 zi 
78 wierzb. M) p 
Nieruchomość, wystawiona A 
jest oceniona na 8190 kor., prz | 
zaś na 548 kor. 3 A 
Najniższa cena wynosi ŚŚ 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nóg 
do skutku. i 
Warunki lieytacyjne, które, Sapol 
dza i odnoszące się do tej niemy 
dokumenta może każdy, mający ga 
pienia, przejrzeć podczas godzin 
A 


w sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi 
Rzeszów, dnia 4. lutego 190% 

Upadłości. „ 

L. cz. S. 2/1 (24) TA 

Obwieszezenie jj p 

Uchwałą tego sądu z dnia wig 

śnia 1901 l. cz. S. 24 (1) gE ge | 

kurs do majątku „Ludowego Od 
gospodarczo-handlowego w Gorli£ | 

warzyszenia zarejestrowanego Z 0f 

poręką* uznaje się po myśli 


konk. za ukończony. > 
C. k. Sąd obwodowy, Oddziśł 


Jasło, dnia 20. lutego 190% 
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Konkursa. 


(1? 


KONKURS. i 

W celu nadania posagu "gb 

cyi im. Ignacegoo Lewkowicz? pi 
1904 w kwocie 2720 kor 
izrael. dziewczynie w dniu 
br. jako w rocznicę śmierci 
rozpisuje się niniejszem kon 


do 
starczyć legalnego dowodu: 


na przynależność do gminy 


» | 
Wowskiej 


2 tn astre pokrewieństwo 
$ na ubóstwo ; 
5 na ukończony 16 rok życia; 
6 na nienaganny moralny żywot; 
żyją h na okoliczność, czyli rodzice 
t ub zmarli. 
Opat, ania w dowody powyższe za- 
one należy wnieść najpóźniej do 
iradi b r. do kancelaryi Zboru 
a lego przy ul. Bersteina l. 12. 
zełożeństwo gminy wyznaniowej 
S izraelickiej. 
Wów, dnia 15. lutego 1904. 


LP 
A (1823 1—3) 
_KOKURS. 
Ydział powiatowy w Sanoku roz- 
liniejszem konkurs na posadę 
ałodzje Okręgowego z siedzibą w Mrzy- 
Czat, Placa roczną 1.200 koron, ry- 
109 ka na objazdy rocznie w kwocie 
Przez „07 tudzież ewentualnie dopłatą 
szych gminę Mrzygłód przez pierw- 
809, lal od mianowania, licząc po 
koron, 
Naste TER w Mrzygłodzie obejmuje 
Liszna Jace miejscowości: Mrzygłód, 
Sieg Yrawa solna, Wola krecowska, 
apa % Hołuczków, Tyrawa wo- 
> \akowa, Hłomcza, Łodzina, Dębna, 
| "Lodzję, Trepcza, Dąbrówka pol- 
T Tówka ruska, Zabłotce, Czer- 
Wean OOW dolny, Srogów górny z Ju- 
\ 1 Popielami, Falejówka, Racz- 
anoczek, Płowce z ludnością 
głów i obszarem 155.03 klm. 
do qy dania o tę posadę należy wnieść 
W m + Ziału powiatowego w Sanoku 
dec wa Agu 30 dni, zaopatrzone w świa- 


Pisyj 
lekar, 


1. ; 
Swier OStatecznej fizycznej zdatności, 


Matowego 3 przez c. k lekarza po- 
J 


2. 
Watelgt że petent posiada prawo oby- 
wa austryackiego; 
„Vplom doktora medycyny, u- 


ni A x 
karpie T do wykonywania praktyki 
Wo 


5 m Azitelnego charakteru; 

$ aJomości języków krajowych; 
do adectwo praktyki przynaj- 
Wuletniej w zawodzie lekar- 


L 
bęgzie a 


zie 32 okręgowy w Mrzygłodzie 
apteki 194 obowiązek utrzymywania 
OMowej. š 


|. h Rady powiatowej 
Ok, dnia 3, marca 1904. 


s Prezes. 
„Wyroki 


r. 58/04 (2) 
Im, głoszenie. 
ma a Jego Cesarskiej Mości! 
p. Lovis h krajowy dla spraw karnych 
Imi. i $ 37 tzekł na mocy $$. 489 i 493 
kat sZcZonyj, Ust. pras., że treść artykułów 
a) nią y Ar: 5 czasopisma: „Kary- 
„pz Est Esens |: marca 1904 pod napisem : 
9 łania pal, do Fesi“ w ustępie od słów: 
dia? Czechom inkiwna* do “dobru miru“; 
R W odpowiedzi za ieh sympatye 
ustępach od „Że ten“ do 
» „Lizcie dalej“ do wyraże- 
W w prada „Idźcie 
8 od p »Jópowiedzi redakcyi* w u- 
wio ego „A wprost" do słowa umie- 
494 „ZAWiera ad słowami: „Irza w Krako- 
jest i5 znamiona występku z S$. 491, 
Zarządza, 5 % zatem usprawiedliwion 
dowego 26 1a przez c. k. a A i 
Ww Skutek (2 tego czasopisma. 
"Tozpows tej uchwały wzbronione jest 
| ma aienie tych artykułów a za 


Mnie; 
Skim, 


prasowe. 


(1820) 


A 

Lwów ma być zniszczony. 

» dnia 3. marca 1904. 
z=SRA 


e 
z. Pr, IT. 27/4 (2) 
wieszczenie. 
zrajowy jako prasowy orzekł 
._ Prokuratora Państwa, że 
MDS 10 czasopisma „ Przy- 
ŝdni a 0. marca i904 artykuł 
e« 18 Artykuł pod tytułem : a A 
dd słów: „Jeden prosił, ; 


(1825) 


at g d 
wni 4 
čanje Sek ©. 


jaciel wiarę: podkopuje“ i od słów: „Obiecał 
ks. biskup, ża powie* do końca. B) „Trzeci 
szkodnik“ w ustępie III. od początku do 
słów: „pańskie chłopy z Kwaśnicą* i od 
słów: „Następcy późmiejsi* do słów: „jest 
jawnym stańczykiem*, zawierają znamiona 
występku z $. 802 i $. 488 uk. i art. V. 
ustawy z 17. grudnia 1867 Nr. 8 Dz. p. p. 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 5. marca 1904. 


L. ez. Pr. III. 28/4 (2) 
Obwieszczenie 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prakuratora Państwa, że treść 
pisma ulotnego z napisem: „Wojna rządowi 
carskiemu|! Pokój Japonii!“ Do ludu pracu- 
jącego w Królestwie polskiem i na Litwie !, 
zawiera znamiona zbrodni zaburzenia spoko- 
ju publicznego z $$. 65 i 66 u. k., że za- 
kazuje się rozszerzania tego pisma ulotnago. 
0. k. Sąd krajowy jako prawowy, S. LIL. 
Kraków, dnia 5. marea 1904. 


(1826) 


Kuratele. 


L. ez. P. 207/3 (1) (1144 2—83) 
Tomasz Jużwak z Kołodziejówki został 

uzeany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 

nowiono Ludwika Jużwaka z Kołodziejówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 12. grudnia 19v83. 


L. cz. P. 1/4 (1) 
lwar Oymbaluk z Sorocka został uzna- 
ny martotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Wasyla Procków z Sorocka. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 6. stycznia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez, ©. I. 280/3 (4) (1742 3—3) 

Przeciw nieobecuej Esterze S:hwem- 
mer z Kamioaki str.waieśli Majer i Roza 
Reiss z Kamionki str. pozew o zapłatę 240 
kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 11. marca 
1904, o godz. 9 rano, biuro I 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. Podlaszecki z Ka- 
mionki str. będzie ją zastępował, dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka str. dnia 11. lutego 1904. 


L. cz. Tab. 30;4 (1458 2—3) 

Jetti Kórigsbuch i Chaja Basser wnio- 
sły prośbę o umożenie wierzytelności, wpi- 
sanych dls: 

1. Masy Andrzeja Sakowskiego w su- 
mie 77 złp. 20/4 gr. z procentem 50/, z mo- 
cy obligu z dnia 20. listopada 1818. 

2. Małoletnich po Geli Mendelsohno- 
wej pozostałych dzieci w sumie 572 złp. 5 
gr. zpn. z mocy aktu notaryaln. z dnia 
4. stycznia 1820. 

3 W sumie 6000 złp. w monecie sre- 
brnej z procentem 6>/, z większej 15 000 
złp. pochodzącej, opiewającej dla Berla Mei- 
selsa w kwocie 2000 złp. i obciążonej nad 
zastawem dla skarbu Państwa w kwocie 5 
zł. M. K dla Aleksandra Schindlera w kwo- 
cie 2000 złp. i dla Pawła Schindlera w 
kwocie 2000 złp. z mocy aktów Ro- 
taryalnych z dnia 17, lipca 1829 — 23. 
czerwca 1832 — 10. maja 1839 i 17. gru- 
dnia 1839. 

4. W sumie 10.568 złp. 10 gr. w mo- 
necie srebrnej tytułem kaucyi na zabezpie- 
ezenie dotrzymania kontraktu o dzierżawę 
oboru konsumicyjnego w obwodzie staroza- 
Podaje Krakowskich na lat 3 od 1. czerwca 
1832 na rzecz Skarbu publicznego W. M. 
Krakowa i jego okręgu, z mocy aktu no- 
taryalnego z dnia 20. czerwca 1882. 

5. W sumie 11.000 złr. w monecie sre- 
brnej dnia 1. października 1838 płatnej z 
proceutem i karą 1000 złp. w razie uchy- 
bienia terminu zapłaty kapitału z mocy kon- 
traktu notaryalnego z dnia 7. pażdziernika 
1885 na rzecz Agnieszki ze Słoneckich Sła- 
wińskich. 

6. W sumie 1607 złp. w monecie sre- 
brnej z procentem 6?/, z mocy aktu notaryal- 
nego z 10. grudnia 1835 na rzecz Abrahama 
Jennera. 

7. W sumie 2500 złp. za rok jeden 
płatnej z mocy aktu notaryalnego z dnia 
29. grudnia 1836 na rzecz Zuzanny z Li- 
siekich Stockiej. 

Wszystkich tych tutaj w  ustępach 
1—7 przytoczonych wierzytelności, ciążących 
w stanie biernym, oznaczonej lit. 
części realności pod lk. 268 Dz. VII. w 
w Krakowie lwh. 1659 objętej, dawniej Szyi 
i Lieby Orderów, a obecnie: 

a) Józefa Ordera w 74/400 cz., 


9 


Ubiegające się dziewczęta winne aby ubogim dzwoniono* do słów: „że przy- | 


b) Laji Markowicz w 170/400 ez., 

e) Racheli Splitter w 70/400 ez., 

d) Jetti 
35,400 cz., 

e) Chaji ze Stahlów Basserowej w 
35,400 ez., 

f) Heleny 
4/400 cz., 

g) Mindli Pomeks w 4 400 cz., 

h) Dawida Ordera w 4/400 ez., 

i) Małolet. Trynetty Order w 4/400 cz. 
własnej. 

W skutek tego wzywa się niewiado- 
mych z miejsca pobytu Andrzeja Sakowskie- 
go, aiałoletnie po Geli Mendelsohnowej po- 
zostałe dzieci, Berla Meiselsa, Aleksandra 
Schindlera, Pawła Schindlera, Skarb publi- 
czny W. M. Krakowa i jego okręgu, Agnie- 
szkę ze Słoneckich Sławińską, Abrahama 
Jannera i Zuzannę z Lisiekich Stocką lub 
ich prawonabywców, aby do dnia 15, marca 
1905 swoje prawa, odnoszące się do powyż- 
szych wpisów, w tutejszym sądzie zgłosili, 
gdyż po bezskutecznym upiywie tego ter- 
minu na ponowne żądanie współwłaścicieli 
powyższych części realności — wykreślenie 
tychże wpisów zarządzonem będzie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Kraków, dnia 23. stycznia 1904, 


Ta YA (1824 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 


Magistrat miasta Gorlic, po myśli 


E 390 ust. cyw., podaje do powszech- 


nej wiadomości, iż z końcem lutego, 
lub z początkiem marca roku 1903 


(1443 2—3) znaleziono na targu w mieście Gorli- 


cach kwotę 100 kor, t j. stu koron, 
a następnie złożono ją w tutejszej ka- 
sie miejskiej. Właściciel tej kwoty 
zechce się zgłosić w przeciągu jednego 
roku od chwili niniejszego ogłoszenia 
licząc, w drodze pisemnej wprost do 
Magistratu miasta Gorlic, podając bliż- 
sze szczegóły i znaki zgubionej kwoty, 
w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie wyznaczonego terminu kwota ta 
wydaną zostanie znalazcy po myśli 
$ 502 ust. cyw. 
Magistrat miasta Gorlic. 
Gorlice, dnia 28 stycznia 1904. 
Burmistrz. 


L. cz. C. I. 45/4 (1) (1845) 

Przeciw Annie zam. Tokar, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Trembowli 
przez Annę Hałaburda zam. Kraińskiej i 
towarzyszom pozew o uznanie własności i 
zaintabulowanie pgr. lkat. 659 w Hle- 
szezawie. 

Na podstawie pozwu rozpisano ustną 
rozprawę na dzień 14. marca 1904 godz. 9 
rano biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Sietniekiego adw. w Trem- 
bowli kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie Się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Trembowla, dnia 25. lutego 1904. 


L. ez. Og. I. 35/4 (2) (1792) 

Przeciw Makymilianowi Morawskiemu, 
byłemu właścicielowi zakładu kąpielowego 
w Przemyślanach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego O. I. w Brzeżanach przez 
Szymona Małochleb majstra studniarskiego 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Adolfa Schiissla w Brzeżanach pozew o 1484 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 22. marca 1904 godz. 9 
rano, sala Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Maksymiliana Morawskiego 
ustanawia się p. dr. Stanisława Schätzla, 


„adw. kraj. w Brzeżanach kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 21. lutego 1904. 


L. ez. Ćw. III. 208/4 (1) (1789) 

Przeciw Klemensowi Zajączkowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu krajowego jako 


A. f handlowego w Krakowie przez Berla Neben- 


zabla kupca w Kalwaryi pozew o 4509 kor. 
Na podstawie po.wu wydano nakaz za- 


| płaty, (i b 24. lutego 1904 Ów. III. 
i Uo/ b 


z Orderów Schulkind w 


Celem strzeżenia praw Klemensa Zają- 
czka ustanawia się p. dr. Izydora Deichesa 


ze Stahlów Kónigsbuch w jadw. w Krakowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 24. lutego 1904. 


L. ez. Ow. III. 209,4 (1) (1790) 

Przeciw Klemensowi Zajączkowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Berla Neben- 
zahla kupca w Kalwaryi pozew o 2703 kor. 
32 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 24. lutego 1904 Ów. MI. 
209,4 (1). 

Celem strzeżenia praw Klemensa Za- 
jączka ustanawia się dr. Izydora Deichesa 
adw. w krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 24. lutego 1904. 


L. cz. Ô. I. 72/4 (1) (1853) 
Przeciw Markusowi Jungmanowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznan-, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w Sola- 
tynie przez Abrahama Bastfelda kupca w Sta- 
nisławowie pozew o ŻU0 kor. zpu. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
marca 1904 o godz. 93/, rano w biurze 
Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Markusa Jung- 
mana ustanawia się p. adw. dr. Mareussobna 
w Śniatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawia na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sniatyn, dnia 1. marca 1904. 


L. cz. ©. IL. 66/4 (1) (1866) 
Przeciw Lei Iwry i Izakowi Wolfowi 
Johalim, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po 
wiatowego w Brodach przez Dawida Sribne- 
ra i Scheindel Sribner w Brodach pozew o 
uznanie własności do 3/8 części ciała hipo- 
tecznego objętego whl. 575 gminy Brody. 
a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpra” na dzień 17. 
marca 1904 godz. 9 przed połucui:m w tu- 
tejszym sądzie biurze Nr. 3 = 

Celem strzeżenia pr _ „ozwanych usta- 
nawia się p dr. Śchaffa, „iw. w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 22. lutego 1904. 


L. cz. Ów. 12/4 (2) (1861) 

„, Przeciw Klemensowi Zajączkowi z Kęt, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Wadowicach przez Kasę 
Oszezędności miasta Żywca pozew wekslo- 
wy o solidarne zapłacenie wraz z Franciszką 
Zajączek i Zygmuntem Ribnerem sumy 
wekslowej 600 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty eo do Klemensa Zajączka 
i Franciszki Zajączek z dnia 8. stycznia 
1904 l. ez. Ow. 12,4 (1). 

i Celem; strzeżenia praw Klemensa Za- 
jączka ustanawia się p. dr. Izydora Daniela 
adw. w Wadowicach kuratorem. l 

Tenże kurator zastępywać będzie Kle. 
mensa Zajączka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 20. lutego 1904. 


L. cz, ©. 204 (1) [1837] 

Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Mie- 
rzwie w Zaczerniu wniósł Jan Kloc w Zaczer- 
niu skargę o 270 K. 

Ustna rozprawa odbędzie się 11. marca 
1904 o godzinie 9-tej rano, biuro Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Józef Cieśla będzie go zastępo- 
wał, dopokąd się w Sądzie nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd puwiatowy, Oddział II. 

Głogów, 29. lutego 1504. 


L. ez. Ns. 14/47 (1) 


(1836 1—2)! 
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Tenże kurator zastępywać będzie Annę 


W tutejszym sądzie są przechowane | Florentynę z Antoniewiczów Suchecką w rze- 


w sprawach: 

Walentego Zagrodnika i spólników 
U. 718/8 konewka, 4 cebrzyki, putnia, m2- 
śnica, powróz, 2 pary wideł, barchan, mate- 
rya bordo, szara i biała w kwiatki, 2 ko- 
szule, 3 topki soli, wstawki i wstążki. 

Jana Piątkowskiego A. 1897,74 dwie 
chustki i koszula. 

Kazimierza Przywary B. 1077/94 50 
obrazów, wszystko skradzione niewiadomym 
właścicielom, których się wzywa do wyka- 
zania prawa własności w ciągu roku. 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 29. stycznia 1904. 


L. cz. O. IL. 72/4 (1) (1801 1—3) 

Przeciw Katarzynie, Annie, Apolonii 
i Barbarze Miillerom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesienym został do e. k. 
sądu powiatowego w Samborze przez Moj- 
żesza Bank i Basi Bank pozew o uznanie 
prawa własności pare. gr. lk. 228/1, 229/1 
i 280/! gm. kat Kalinów. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 30. marca 1904 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. LI. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Schlaufa w Samborze 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ichkoszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 24. lutego 1904. 


L. cz. ©. I. 23/4 (1) (1871) 

Przeciw Michałowi Perehiniee, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnuiesionym 
został do e. k, sądu powiatowego w Otty- 
nii przez Eudokię i Annę Pawluków pozew 
o ojcowstwo i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15. marca 
1904 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Pere- 
hiniee ustanawia się pana Iwana Głuszaka 
w Winogradzie kuratorem. d 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzęczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

7. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

ttynia, dnia 25. lutego 1904. 


cz. O. I. 88/4 (1) (1841) 

Przeciw Abie Dreierowi, którego miej- 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 

do c. k. sądu powiatowego w Oittynii przez 
Wolfa Kaufera pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do-rozprawy na dzień 29. marca 
1904 o godz. 9 rano w biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Aby Dreiera 
ustanawia się panaAbrahama  Śchachtera 
w Ottynii kuraturem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abę 
Dreiera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoemka nie zamianuj:. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, dnia 25. lutego 1904. 


L. cz. . II. 4523 (2) (1827) 

Przeciw Józefowi Brzegowemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
przez Towarzystwo pożyczek i oszezędności 
w Wiśniczu pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano 7. kwietnia 
1908 nakaz zapłaty do 1. Ćw. II. 45238 (1. 

Celem strzeżenia praw pozwanege usta- 
nawia Się pana dra Bogusza adwukata 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział Il. 
Kraków, dnia 21. lutego 1904. 


L. cz. E. 1567,38 (3) (1813) 

Annie Fiorentynie 2-im. z Antoniewi- 
czów Gelroić Sucheckiej dawniej w Skwarza- 
wie starej zamieszkałej w sprawie epzekucyj- 
nej gal. kasy oszczędności we Lwowie przeciw 
tejża o 2700 kor., 2000 kor., 2400 kor., 
900 kor. i 2400 kor. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 28, grudnia 1908 liczba czyn- 
ności K. 15673 (8), którą dozwolono na 
licyiacyę realności objętych Iwh. 107, 135, 
13%, 142, 148, 159, 164, 168, 175, 187, 
195, 209, 161 i 1,2 lwh. 267 ks. gr. gm. 
Skwarzawa stara. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Anna Flo- 
rentyna 2-im. z Antoniewiezów Suchecka 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
Jej praw, kuratora w osobie pana dr. Ma- 
ciulskiego adwokata w Żółkwi. 


czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dopóki ona w sądzie w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zółkiew, dnia 12. lutego 1904. 


L. cz. Og. I. 44 i 69/3 (19) (1793) 

Przeciw Paulinie Hass, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Łukasza Jasińskiego jako  prawonabywcy 
Antoniego Łuekiego pozew o 1900 kor. zpn. 
z wnioskiem o dozwolenie egzekucyi przez 
intabulacyę prawa zastawu w stanie biernym 
realności objętej lwh. 1054 ks. gr. dla gm. 
kat. Stare Kuty. 

Na podstawie pozwu tego dozwolił e. k. 
Sąd obwodowy w Kołomyi dla wykonałnej 
wierzytelności w sumie 1900 kor. zpn. egze- 
kucyę przez intabulacyę prawa zastawu 
w stanie biernym realności obj. Ilwh. 1054 
ks. gr. gm. kat. Stare Kuty. 

Celem strzeżenia praw Pauliny Hass 
ustanawia się Pana dr. Haczewskiego adw. 
w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpierzeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 11. lutego 1904. 


L. Prez. 4318 (1818 1—8} 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Maryan Wacław Rodowicz reskryptem e. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 25. 
grudnia 1903 L. 29584/8 notaryuszem w Lu- 
towiskach zamianowany, złożywszy dnia 1. 
marca 1904 przysięgę służbową, urzędowanie 
swa rozpocząć może. 

Lwów, dnia 1. marca i904. 


L. 1874/03 (1816 1—3) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa tych którzyby po myśli przepisu §. 25. 
ust. 1 ustawy notaryalnej z mocy ich usta- 
wowego prawa zastawu rościli sobie preten- 
sye do kauceyi śp. Adolfa Promińskiego by- 
łego e. k. noiaryusza w Tarnopolu a poprze- 
dnio w Trembowli, ażeby pretensye te w tu- 
tejszej Izbie najdalej do sześciu miesięcy od 
daia ostatniego ogłoszenia niniejszago edyktu 
tem pewniej zgłosili, ileże w razie prze- 
bez względu na ich roszezania udzieli się 
zezwolenia na dewinkulacyę i wydanie odno- 
śnych walorów i dokumentów kaucyjnych 
osobie do tego uprawnionej. 

C. k. Izba notaryalna, 
We Lwowie, dnia 20. lutego 1204. 


L. cz. ©. 1. 19/4 (2) [1840] 

Przeciw Etli Braudler zam. Sirger, Lu- 
dwikowi i Feliksowi Wra.kowskim oraz Ksa- 
werze Frankowskiej zam Sabat, których mi: j-ee 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do e. 
k sądu powiatowego w Mościskach przez Chu- 
mę Schreiber i Hendli Rauch pozew o wła- 
Buość części pb. 2 8 w Mościskach. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 30. marca 1904 
godz. 9 rano, 

Celem strzeżenia praw powyżej wymie- 
nionych pozwanych ustanawia się Pana Dra 
Gustawa Piseka, adwokata w Muściskach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k, sąd powiatowy, Oddział 1. 

Mościska, dnia 23. lutego 1-04. 


L, ez O. IL 45,4 (3) [1568] 

Przeciw Matijowi Stańczakowi i sp. z Ry- 
chwałdu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesicnym został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Stanisława Barzykowskiego 
z Borysławia pozew o 1000 K z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zostałą 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień „11. 
marca 1904 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Matja 
Stańczaka, ustanawia się pana adw. dr. Leona 
Milleta w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na j+go koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie zgło- 
si lub pelnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Goili e, dnia 4. marca 1904. 


L. ez. © I. 714 (1) [1852] 
Frzeciw Markusowi Jungmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Śniatynie 
przez Chaima Wachsa, kupca w Stanisławowie 


pozew o 424 K z pn. 


ZZA mee a a 


Na podstawie pozwu wyznacea się audy- | Konstantego Stupnickiego, aby Swe y- 
eneyę do ustnej rozprawy na dzień 14. marca, w przeciągu sześciu miesięcy do Izby 
1904 o godz. 10 rano w biurze Nr. I. | zgłosili w przeciwnym bowiem razie wy 

Celem strzeżenia praw Markusa Jung- | zostanie spadkobiercom po upływie ted i 
mana, ustanawia się pana adw. dr. Marcus- | nu bez względu na pretensye osób trze 
sohua w Śniatynie, kuratorem. zwolenie na wydanie wspomnianej kauć, 

Tenże kurator zastępywać będzie jego w | żbowej. 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pelnomoenika nie zamianuje. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Śniatyn, dnia 1, marca 1904. 


C. k. Izba notaryalna ad 
We Lwowie, dnia 20. grudnia 120% 


L. cz. Hip. 200143 wie 

Majerowi Kannengieserowi w Spreng p 
czącej się przed sądem powiatowym i 4 
Sączu o wpis prawa własności posiada b” 
40 ks. gr. gm. Stadło w miejsce Mai A A 
nengiesera, na rzecz Szymona Konn k 
z Harklowy — ma być doręczonę "2008" ` 
dnia J9. grudnia 1903 l cz. hip i 
którą dozwolono powyższego wpisu. jop M 

Ponieważ niewiadomo gdzie ma it 
nengieser przebywa, ustanawia SIĘ d gobiś 
w celu strzeżenia praw, kuratora W E ca 
Pawła Gerharda, naczelnika gminy 3 
dłach. aoea MB 

Tenże kurator zastępywać bearda g” 
Kannengiessera w rzeczonej Sprawie pgi 
kesat i niebezpieczeństwo dopóki 0n NE 
się nie zgłosi lub pełnomocnika NIE 


nuje. l 
C. k Sąd powiatowy, Oddział R 
Stary Sącz, dnia 19. grudnia 1903: 


2 Wi 
[AR 


L. ez. IX. 558,72 

W sprawie spadkowej po Maryi Majko- 
wej zawiadamia się niewiadomych z miejsca 
pobytu Jana Pałaszowskiego i Maryę Maj- 
kową, że uchwałl z 30. października 1903 
1 5404/3 dozwolono intabulacyi Zofii Trzasko- 
wej, Jana Pałaszowskiego i Maryi Majkówny 
za właścicieli realności lwh. 5 w Ruszczy, i że 
celem doręczenia tej uchwały ustanowiono pana 


11800] 
adw. dr. Fischera, kuratorem Majkówny i | 


szowskiego. 
©. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVI. 
Kraków, dnia 50. grudnia 1908. 


L 2011/03 [1517 1—3] 

Wzywamy wszystkich tych, którzy na za- 
sadzie $. 25 ust. wskutek przysługującego im 
ustawniczego prawa zastawu mogli mieć pre- 
tensyę do kaucyi służbowej zmarłego w Snia- 
tynie dnia 22. czerwca 1402 c. k. notaryusza 


Doniesienia prywatne. 


f 


Mapy generalne terenu wojny japońsko-rosyJS 5 
i mapy generalne Pólwyspu Bałkańskiego i 
po I kor. 20 hal. 


Najnowsze mapy specjalne generalnego sztabu francus 
wości i okolic Mukdenu, Seulu, Władywostoka, Pekinu i Portu 
Nagasaki i Wyspy Quelpaert po kor. 1:50 polesa 


Stanisiaw Sokołowski, | 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów Passż Hansm*"", 


Przesyłkę na prowincyę uskuteczniam +7 opnskach ? 
leconych deliczają* portorium 35 hal. 
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Obwieszczenie. 


We wtorek dnia 15. marca 1904 o godzinie 4-tej * 
południu odbędzie się 


XX. Zwyczajne Walne Zebranie 


członków Towarzystwa kredytowego w Budzanowie 
które się P. T. członków zaprasza. 


Porządek dzienny: 


1. Wysłuchanie sprawozdania dyrekcyi z czynności i rachuni 
1903 i udzielenie absolutoryum dla dyrekcyi za rok 1908. i 

2. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępu 
statutu. 

3. Wnioski członków. 


Budzanów, dnia 1. marca 1904. 


R:da nadzorcza Towarzystwa kredytowego Ww Budzano 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. tart” 
zastępca Sekte | f, 


dawid mergen 


zz -e 


> == = 
A "i WEZ A o 


ców za 


ących 8. 


wie: 


zastępca prezesa: 
Władysław Gomułkiewicz. 


Ogłoszenie. 


: „gl 
f ; .eogranić” 

Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Stanisławowie, Z me a 
poręką zaprasza niniejszem P. T. Członków tegoż stowarzyszenia P 


42-gie Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w niedzielę dnia 13-go marca 1904 o godzinie k: 
południu w sali teatr. Towarzystwa im. Moniuszki w Stanisławowie 
wia następujący porządek dzienny: A 

1. Odezytanie protokołu spisanego na poprzedniem walnem zgromadzeniu. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908. , = rotil gb 

3. Sprawozdanie kady nadzorczej o sprawdzeniu bilansu i rachuna y 
rok 1903 przez komisyę rewizyjną i wniosek na udzielenie Dyrekeyi absolutor) ý 
ności i rachunków za rok 1903 (§. 31. ust. 2. i §. 45. lit. g. statutów )- 1908 ($: 22: 

4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za Tox aii 
lit. g. 67, 68., 69. statutu). E lit. ©): 

5. Wybór jednego Dyrektora i dwóch zastępców na lat 3, ($. 5: 1 to) 

6. Uzupełniający wybór 5 członków do Rady nadzorczej ($. 23- SIWY: 

4. Wnioski członków. 

Legitymacyę wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa. — Z 
wentarzami i księgi wyłożone będą od 7. marca do 13 marca 1904 w biurze 
ków do przejrzenia. Wyjaśnień udzieli Dyrekcya. Do prawomocności uchwa 
wystarcza każda ilość zebranych ezłonków, a zapadłe uchwały większością głosów 
mają dla Stowarzyszenia moe obowiązującą ($. 43. statutu). 


Stanisławów, dnia 3. marca 19(4. Ń 
Od Rady nadzorczej Banku Zaliczkow ern 
Józef Lapieki, zastępca preze a. Alfred Rotter, 
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T GODNIK ILLUSTROWANY rozpoczyna rok 45-ty 

tiu g “Ro istnienia i dzięki wciąż wz astającemu popar- 

ma Pye czytelników zamierza w roka 1904 poczynić 

ien 157 ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do- 
Pisma, 

DZiAz, POWIEŚCIOWY „Tygodnika“, rozpocznie- 


% 
z 7 
Rokiem 1904 dwiema pracami oryginsinemi : 


4 Józef Weyssenhoff 

0 

Baja „Tygodnikowi“ swoją tajnowszą powieść oby- 
» Współczesną p. t.: 


SYN WARNOTRAWNE, 


tą ta obudzi niewątpliwie ogromne za'nterssowanie 
Ri na to, że xutor „Podfil pskiego* i „Sprawy 
"SYNU wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
MARNOTRAWNYM:* karty z życia arysto- 

Utukracyj w kraju i za granicą 
Sj śpółcześnie z „Synem marnotrawnym* rozpo- 
U Ego oq Nowego Roku druk najnowszej powieści 

czytelnikom naszym autora „Szarego wilka”, 


DAMA KAKCHOWIĘCKIKGO 
»: MROK‘, 


ki Sobieskiego, dalej 


Yi i plu 


lą tle 4 


$ Artura Gruszeckiego 

» AN 3 
w EOMIANYA0GIEN 
! 18 ruchu emancypacyjnym naszych kobiet. 


an 7 "= Jag 
6 B też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
£XSze utwory 


RYKA SLENKIEWIOZA: 
? NI DTI 
wm 1 BOLESLAWA PRUSA. 
SRór + = zapewniony 
UDZIAŁ WSZYSTKICH 
= WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
R POLSKICH 
Bray: 
4 li ładem lat poprzednich, będzie umieszczali 
sły „PMie obok utworów celuiejszych autorów, 
toni Prace młodszych, mało dotychczas znanych 


SArzó wy, 
t 


Jm celu ogłaszamy 


KONKURS NA HUMORESKE 


(00 Go 300 wier , 

M Jako o 8(0 wierszy d:uku). 
Acz nagrode za najlepszą z nadesłanych prac 
J, niezależnie od honorarynm autorskiego, 


E umę rubli 200. 


Eii = 
sktor: Dr. JÓZEF WOLFF. 


Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkice 
lub studya: S. Askenazy, W. Czerma*, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sovieski, W. Tokarz i wielu i.nych. 

W dziale poeżyi drukować będziemy między inaemi 
szereg utworów : K. Glińskiego, W. Gomulicki:go, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Beli- 
ma, L. Staffa, Kazimierza Tetmajera i i. 

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział 
Sztuki stosowanej 

oraz rubryka 
Odkryć i wynalazków 
dalej krenisa tygodniowa oraz kronika powszechna oraz 
Artykuły wstępne 
peświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej 2 dziedziny ekosomii, polityki, psy- 
enolegii społecznej, estetyki. 

Powodzenie, jak:ego dozgaliśmy, ofiwrowując wszyst- 

kim czytelnikom „Tygodnika* 
bez żadnej dopłaty 
i2 TOMÓW 
POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA 
zachęca mas do utrzymania t+go wyjątkowego premium. 
To też i madal ofixrujemy czytelnikom naszym 

12 tomów dzieł Sienkiewicza 
w reku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP (8 to- 
mów) Í „PAN WOŁODYJOWSKI" (4 tomy). 

Niezależnie ed tego amyśliiśmy w roku przy- 
szłym 1904 dodać 

bez żadnej dopłaty 
każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA co mie- 
sige tom, czyli rocznie 
12 tomów dzieł popularnych. 

Ksżdy tom tego newego premium zawierać będzie 
10 arkuszy w formacie 16 ki, co stanowić będzie 
w ciągu reku 1904-g0 co najmniej 120 

arkuszy druku. 
Utworzy to 


NOWĄ 12-TOMOWĄ 
BIBLIOTEKĘ 


„Tygodnika illust+«owanego", na którą się złoży 
12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW 


z dziedzimy | teratury, historyi, nauk społecznych, tadań 
przyrodniczych i t. p. 


Pragniemy, by „Tygodnik stał się przez 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelniżów w każdym polskim domu. 

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 
MZ SD ZEZIATU: 


„Wielkie legendy ludzkości. * 
„jkałżeństwo u różnych narodów." 
vA MARZE: 
„Życie artystyczne ludzkości.” 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY- 
CZNE ofiurujemy czytelnikom REPRODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich, 


ODBITA KOLORAMI 
na grubym welinie. 

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH. 


„Tygodnik ilustrowany“ będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech- 
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najzazkomitszych utworów pendzla i dłóta mi- 
strzów uaszych i obcych. 

Każdy prenumerator „Tygoduika illustrowanego" 
w roku 1908 otrzyma zatem bez podwyższenia do- 
tychczasowej ceny prennmeraty oprócz 
53 NUMERÓW 

„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* 

bez żadnej dopłaty: 
Potop (8 tomów) 12 TOMÓW POWIEŚCI: 


Wołodyjow- 
e T SIENKIEWICZA 


12 TOMÓW 
oraz ŁA DZIEŁ POPULARNYCH 


(co miesiąc tom) 
to jest (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem 
TOMÓW ROCZNIE 
Biblioteki powieści === 
i dzieł popularnych === 
Nadto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE 
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 
książkowego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ. 


Wydawcy: GEBETHNER i WOŁFF. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują: 


bitna ekspedycya  Pypodnita Tnstrowanego” we D 


powie, Pasai Hausman 4 


Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
oraz uszystizie Księgarnie i Kantory pisma. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Mustrowanego” 


razem z 12 tomsmi dzieł Sienkiewicza i 12 tomam! dzieł popularsych oraz dodatkiem powieściowym w arkuszach 


NW A wa Lwowie: | w Balicyl i Bukowinie z przesyłką pocztową: | w Krakowie: 
Śrocznieć i 6 kor. 80 hal. | Kwartalnia., . . . . o, 7 kor. 20 hal. || Kwartalnie - ŚR 6 kor. — hal. 
ij Rezi mi 13 kor. 60 hal. | Półrocznie . h 14 kor. 40 hal Półroc:nie . 12 kor. — hal. 
D P APOS 27 kor. 20 hal. IROCZMO =. . . Joa a 20 kor. 80 hal. Rocznie . . . o 24 kor. — hal 
tenn "aBnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo piękne) oprawie (z poriretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 


Pio oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal, t j. kwartalnie ra 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 
dze 60 + 3 9 kor. 60 hsl., rależytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą 
4 A omów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać no*i prenumoratorowie za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie. 
! upiet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy 
de opładki bez oprawy. zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal ! 

Madki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal; na opakowanie okładki dełączyć należy 40 hal 


ów Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
La Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana %. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego). 
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Niezbędne w pielęgnacyi chorych, jakoteż dla utrzymania zdro” $ 
wia są Guttmanna hygieniczne, zupełnie bezwonne klozety poko A 
jowe z patentowanem hermentycznem zamknięciem. ES 


Główny skład dla Galicyi i Bukowiny 
Kon 


GUTTMANN 


Lwów, ui. Jagiellońska 8. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Największy skład hygienicznych spluwaczek, Bidets, klozetowego p 0 
skrzyneczki do papieru etc. Główny skład austro-węgierskiego „Therm 


CC WEW EE 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Rozpacz! 


Na łożu boleści leży kaleka złożony 
chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciee drobnych dzieci pozostających b z 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale- 
ka zwraca się do sere pobożnych o łaskawe 
choćby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w Ustrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 


sztychów | miniatur Hala 
aukcyjna Pasaż Mikolascha. 


Q 


Dla amatorów 


NI” wśowa przyjmie posadę jako za- 
rządczyni u wdowca lub jako panna siużąca. 
Poste restante „Malwina 5“. 


a 


apierw 


BBRRREBEBEE WE 


roma rorakami od S do posie rostante | tamże. phor-przedsiębiorstwa. 
nn Nakładem e. k. Namiestnictwa 3888 BRRR BEREK B8B%8 szRezRRBR 
Fabryka cukrów TROCZYNŃSKIEGO z e e | 
PZATTYWEZTYWEFR KE WTZ ZZO KTYT OKE 1 TW DEER POAESTCPO DYFŁA NE TY MBIERTC -IRTENC* ba 


Lwów, ul. Fredry, 
poleca wybornych funt karm lków 40 ct., pomadek 
60 ct., nadziewanych pomadek 80 et, herbatników 
8U ct., czekoladek 1 zł. 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpo! 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella- 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczność! 


SZEJ 


Pożyczki Król. Galicyi i £odomeryi vy 7 
za kondyktem i bez kondyktu załatwia Wraz ak: 
Reprezentacya Beamt-Vercinu, Lwów iom R me j 
ul. Kopernika 7. í j Z W. Ks. Krakowskiem nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opiuchć b 
na rok chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla 


które zbytecznie głos nutrudzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. yo 


Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie s aa 
PP.: Mikolascha, Wewiórskiego i Rueksra W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego * $ 


aa i a a a a a a as aa aa a 


Tłómaczenia 


z polskiego na niemieckie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik Adres w biurze Plohna. 


IDOA 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 

l. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 

'z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 

80 hal, dla c k. Urzędów 5 kor. 20 

hal — Szematyzmu za zaliczka nie 
wysyła się. 


Panienka, 
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia- 
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1 10, 
u p. Malzacherów. 


Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli 


JÓZEF J. LEINKRAUF| | 


Lwów, plac Smolki 3, 


poleca 
swoje nowe sprowadzone wozy meblowe. 


FILIP POSCHINGER 
Fabryka broni 
w Ferlach (Karymtya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 


ną, poleca znakomicie wyrobioną broń, ostrze- zeczy z V o. ob 
R w e. k. zakładzie bied ih po zniżonej X A A Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. aust" 103 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzał 7 . z ró 
ręczy. — Cenniki bilpłatnie. Š kolei państwowych. w 
nA MA A —- z S o af) 
L. 481. Spedycye wszelkiego rodzaju. ię 
Konkurs. w 
Wydział Rady Powiatowej w Podhajeach rozpisuje niniejszem konkurs Ra posadę nię 
lekarza okręgowego w Wiśniowczyku z roczną płacą w kwocie 1000 kor. i ryczałtem na lap 
objazdy w kwocie 800 kor. rocznie. 1 ia 
Do okręgu iego należy 17 gmm podolski . boy 
Kandydaci wykazać się mają: lür 
1. Obywatelstwem austryackiem ; tói 
2. Dyplomem doktora wszech nauk lekarskich ; Pap 
3. Świadectwem zdrowia przez e. k. lekarza powiatowego wydanem lub przez niego | bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe zamiejscowe! nia 
t i d ; R e: F x = Nie; 
5 v Świadectwo moralności ; wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY try) 
ENER M ERU - W. A, j p STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNAJ Ý ała 
. Najmniej dwuletnią prak w zawodzie le — ' ę posadę SE T n 
stosować s WIA ściśle do instalacyi służbowej zamieszczonej pod Nr. 63 w części XXII. BADA prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką F tagi 
Dz. ust. kraj. prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - £ Joh, 
Pierwszeństwo mają kandydaci posiadający dwuletnią praktykę szpitalną. i d ROLA M s Taqi 
„ Termin do wnoszenia podań, które do Wydziału powiatowego w Podhajcach wnosić jencya dzienników i ogłoszeń $Ł. Sokołowskiego datę 
należy, upływa z dniem 31. marca 1904. + i | x lw 
Z Wydziału Rady powiatowej. Lwów, Pasaż Hlausmana 9.— u? 
; rezes E. MUSE, 4 == Ogłoszenia do Wszystkich pism najtaniej == tey 
= ni 
200000666606666605600060660960$ | i gy Lufa E AT k: 
© - JE r k A fr 0) | CZESNE bom, 
© ; j + D C. k. Dyrekcys budewy žolei żelaznych. e 
© J 5) | L. 960 ex 19 4. tai 
D . m . 
LJ LJ e OS 
© Pismo illustrowane dla kobiet 2 Rozpisanie dostawy e d N 
© bejmuie : 0. k. Dyrekcya budowy kolei żelaznych we Wiedniu zam ; 
. . . B T sprawozdania, krytyki literackie M | w drodze publicznej konkureneyi dostawę i montowanie mechaniczne” qyf | 
Dzial literacki: Ars EA teatralne, kroniki E odnowa iP" D dania da a wadogo po am ML NY p” 
u 1 at. rady i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- BEDJEI 1 Plamki,  OUGUJĄCHAaAgRF MI olejowej „DAD 2 f, ' 
© P oradnik dla kobiet: dogike dział techno i R arci ® | nica“. r i nych Ai 
(Q przemysł domowy, część kulinarną ete. D Dostawa tego urządzenia nastąpić ma franco i loco wyż pod Ror 
s Tar wskazówki co trzeba czynić w na- a montowanie tegoż na miejscu dokonane, w stanie gotowym do U m 
Frzed przy by cem lekarza, głych wypadkach zasłabnięcia wo najdalej do 18. września 1904. P ków gd j 
oS w aomu. À: r ; y 
: i ; ; . Dostawa oddana będzie na podstawie dotyczących zadączn 
Ą . y trojó kobiec eh, :dł kó > TE ry t a. 
© Dzial Mód 2.000 SIR | WAM kp afiencyi pary s wych, a mianowicie : formularza oferty, wykazu zaporze tor? dy a 
iQ gielskie o strojach i modach sezonu. dostawy, tudzież planów norinalnych do e. k. kolei państwowyć gł w Noha 
@ > m di z odnośnymi przepisami co do wnoszenia ofert przejrzane być G A hung, 
@ W każdym numerze koloro Wa TyC ua M d. ©) | dziale 9 e. k. Dyrekcyi budowy kolei żelaznych w Wiedniu GR w (U w leier 
Iac ferstrasse 10), tudzież w e. k. Kierownictwie budowy kolei ) ieg] 
iesiąc à 
o : a” o > r z 3 torego 12/14). „aś IE e leki 
Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych. W wyż wymienionym oddziale 9-tym c. k. Dyrekcyi budowa ty, Panie 
© Kilka razy do roku K znych nabyć można także odnośne druki i plany za opłatą koszt p Pel Basg 
© a a 5) Dotyczące oferty i załączniki wniesione być mają me BE „go ) b fr 
© Forma sza bibułki. w opieczętowanej kopercie z napisem „Angebot auf die ee | dalej ¥ i araar 
m". i | D stationseinrichtungen der Linie: „Sambor-galic.-ung. Grenze s cz Je 
6 Prenumeratę na Lwów i Galicyę POZYJNUJE : - MOJE 1904 o 12-tej godzinie w południe do protokołu podawczeg ie il 
Ekspedycya „Tygodnika Mód i Powieści“ zj | rekeyi budowy kolei żelaznych. l ] dzini? Lap 
6 Lwów. Pasaż Hausmana 9 Otwarcie wniesionych ofert nastąpi tego samego dnia 0 59 art Nając 
© : ś p 9) południu i wolno oferentom być obecnymi przy komisyjnem pe dote, 
zo Lwowie 2 na Bro Z Ze: 3 K 69 R Q Oferent zostaje w słowie do dnia 1. kwietnia 1904 i w M" got f 
kwartalnie = syłką pocztową zi © jego oferty jest obowiązanym do złożenia kaucyi w wysokości b /o l Been 
Numera okazowe i prospekta gratis. PD) kwoty wartości tej dostawy. o RY 
A) O. k. Dyrekcya budowy kolei żelaznych. kd wys | tych 


e 


CODDOOQDO999 9SODO5999 2999293998: 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527. 


9 


(Przedruk nie 


Papier z fabryki papieru Braci Fiałko 


